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Premier N. S. Chruszczów 
na wielkim wiecu w Berlinie

Oonioste przemówienie na iemai bieżącej poliłyki

Rok XVI 
Wydanie A

Polsko-brytyjska 
umowa handlowa

Prowadzone w Londynie ne­
gocjacje handlowe między 
przedstawicielami rządów W. 
Brytanii i Polski zakończyły 
się podpisaniem 20 bm. nowe­
go porozumienia handlowego, 
ustalającego wysokość obro­
tów towarowych w okresie 3 
lat, poczynając od 1 lipca 1960 
roku.

Porozumienie przewiduje 
wzrost wzajemnych obrotów 
handlowych w okresie pierw­
szego roku jego ważności o 
10—15 proc, w stosunku do 
roku 1959. W omawianym 
okresie nastąpi wzrost ekspor 
tu do W. Brytanii polskich 
chemikaliów, niektórych arty 
kułów rolno-spożywczych i 
innych towarów konsumpcyj­
nych. Kontyngent na eksport 
naszego bekonu do W. Bry­
tanii ustalony został na pozio­
mie 1959 r„ tj. 48,5 tys. ton.

Kontyngenty w naszym im­
porcie przewidują wzrost do­
staw z W. Brytanii maszyn 
i urządzeń inwestycyjnych, 
artykułów chemicznych, wy­
robów walcowanych i różnych 
towarów konsumpcyjnych.

' PAP

Zespół „Mazowsze" 
wystąpi na Kremlu

Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze” kontynu­
uje występy gościnne w ZSRR.

21 bm. rano zespół przyby­
wa do Moskwy. Tego samego 
dnia wieczorem oraz w nie­
dzielę wystąpi on w najwięk­
szej sali koncertowej stolicy 
ZSRR — sali im. Piotra Czaj­
kowskiego. Następne dwa 

koncerty odbędą się w teatrze 
na Kremlu. W dniach od 30 
maja do 5 czerwca przewidzia 
ne są koncerty w Wilnie, któ­
re zakończą kilkumiesięczne 
tournee po Chinach, Japonii 
i ZSRR. W dniu 6 czerwca 
zespół wyjedzie do Warsza­
wy. (PAP)

Bohaterski czyn milicjanta 
ratuje życie dziecka

Nagrodą — wdzięczność maiki i awans

Dohatersiki milicjant-dzielnicowy posterunku MO w Lę­
borku — kpr. Józef Dzida, który 17 bm. z narażeniem 

własnego życia uratował dziecko -pod kół pociągu — został 
przez komendanta głównego MO awansowany do stopnia st. 
sierżanta i nagrodzony premią pieniężną.

W dniu tym na stacji kolejo­
wej Stawęcino pozostawione 
bez opieki małe dziecko, ba­
wiło się na torach, na które 
w pewnej chwili wjechał po- 
eiąg z Lęborka. Zauważywszy 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
grożące dziecku J. Dzida rzu- 
cił się na ratunek. Zdołał on

Zachmurzenie na ogół duże, miej 
scami opady deszczu; temperatura 
minimalna w granicach od 6 st. na 
Północy kraju do 13 na południo­
wych krańcach, maksymalna od­
powiednio od 15 do 20 st. Wia- 
1 V słabe z kierunków południowo 
zachodnich.

Poznań 
sobota, 21 maja 1960

N. S. CHRUSZCZÓW W NRD
Powitanie N. S. Chruszczowa na 
lotnisku Schoenefeld w Berlinie 
Wschodnim. Na zdjęciu (od pra­
wej): Otto Grofewohl, Nikita 

Chruszczów i Walter Ulbrichf.
CAF — telefoto

Potężny huragan 
nad Rzeszowszczyzną

Zabici i ranni — poważne szkody

bm. w godzinach popołudniowych szalał nad Rze- 
" szowszczyzną potężny huragan, który wyrządził po­

ważne nieoszacowane jeszcze szkody. Szybkość wiatru do­
chodziła do 35 m/sek. (125 km/godz.). Wichura trwała ok. 
20 minut.

W Staromieściu, dzielnicy 
Rzeszowa, runęła wieża ko­
ścielna. Wichura uszkodziła 
wiele domów mieszkalnych 
na terenie Rzeszowa i budu­
jącą się szkołę Tysiąclecia w 
Łańcucie. Poważnie zostały 
uszkodzone budynki stacyjne 
w Rzeszowie, Czudcu i na­
stawnia na stacji kolejowej w 
Staroniwie. W Rzeszowie ze­
rwanych zostało kilkadziesiąt 
dachów, wiele jest uszkodzo­
nych, pozrywane zostały także 
przewody telefoniczne, tele­
graficzne a przede wszystkim 
elektryczne, w wyniku czego 

jeszcze chwycić dziecko, przy­
tulił je do siebie i wraz z nim 
padł na ziemię między szyny. 
Pociąg przejechał nad nimi. 
Milicjant został zaczepiony 
podwoziem lokomotywy i wle­
czony około 15 metrów, dozna­
jąc ogólnych obrażeń ciała, 
natomiast dziecko wyszło z wy 
padku bez szwanku.

Po zatrzymaniu pociągu ura 
towane dziecko odebrała mat­
ka. Zbroczonego krwią mili­
cjanta wydobyli spod parowo­
zu pasażerowie, którzy udzie­
lili mu pierwszej pomocy, a na 
stępnie odwieźli do Szpitala 
Powiatowego w Lęborku. St. 
sierż. Dzida przebywa obecnie 
w szpitalu; stan jego zdrowia 
nie budzi żadnych obaw. (PAP)
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I miasto jest pozbawione prądu 
i łączności telefonicznej pra­
wie ze wszystkimi powiatami 
województwa oprócz Krosna 
i Sanoka.

Wiele osób w całym woje­
wództwie zostało rannych, są 
i zabici. M. in. na trasie ko­
lejki wąskotorowej Prze­
worsk — Dynów huragan spo 
wodował przewrócenie się po­
ciągu. Jedna osoba została za­
bita zaś ponad 20 doznało cięż 
szych lub lżejszych obrażeń.

Lista osób rannych i zabi­
tych jest niepełna.
/gwałtowne choć krótko- 

trwałe burze, szalejące 
nad Polską południową 20 bm. 
wyrządziły szereg szkód. I tak 
w okolicach Piwnicznej i Że­
giestowa od uderzenia pioru­
na zapaliły się lasy. Oddziały 
straży pożarnej szybko zlikwi­
dowały pożar.

W niektórych okolicach siła 
wiatru była tak duża, że np. 
na trasie Marcinkowice — 
Nowy Sącz wichura zerwała 
dach z wagonu kolejowego.

Gwałtowna burza szalała 
wczoraj również nad Krako­
wem.
T) ównież nad zachodnim Po 
11 morzem przeszła ulewa 

połączona z wyładowaniami 
atmosferycznymi. W czasie bu 
rzy spadł silny grad, który do­
chodził do wielkości gołębie­
go jaja.

Ogrodnicy obawiają się, że 
grad zniszczył kwiaty drzew 
owocowych. (PAP)

... A NA DESER POPRO- 
\ SZĘ NAJNOWSZY NUMER 

„KAKTUSA”!

W jednej z największych sal Berlina, hali im.
Wernera Seelenbindera odbył się w dniu 20 

bm. wiec, na który przybyli szefowie i pracowni­
cy placówek dyplomatycznych, akredytowani przy 
rządzie NRD, przedstawiciele prasy niemieckiej 
i zagranicznej oraz liczni przedstawiciele ludności 
Berlina.

Z ostatniej ehwili

„Złota Palma" 
dla filmu Felliniego

Jury XIII Międzynarodo­
wego Festiwalu Filmowego w 
Cannes przyznało wielką na­
grodę tzw. „Złotą Palmę” film o 
wi Federica Felliniego (Wło­
chy) — „Słodkie życie”. Na­
grodę za najlepszy zestaw — 
dwom filmom radzieckim: 
„Balladzie o żołnierzu” Grigo- 
ria Czuchraja i „Damie z pie­
skiem” Josifa Chajfica — za 
ich duże walory humanistycz 
ne i za wysoki poziom. Na­
grodę za wyjątkowy wkład w 
poszukiwanie nowego wyrazu 
filmowego — „Przygodzie” 
Michelangela Antonioniego 
(Włochy) oraz nagrodę za 
śmiałość i za walory plastycz 
ne — „Dziwnej obsesji” Ko­
na Iszikawy (Japonia). (PAP)

YH łodzlazGuta 
ólużba ruchu.

Najpierw specjalne kursy orga­
nizowane przez Komendy Kon­
troli Ruchu Milicji Obywatelskiej, 
potem praca pod nadzorem funk­
cjonariuszy MO, a teraz już czas 
na samodzielną działalność... Na 
zdjęciu: dokumenty w porządku 
— jazda prawidłowa — dzięku­
jemy... W kierowaniu ruchem 
ulicznym pomagają milicjantom 

— uczniowie.
CAF — fot. Datz

O godzinie 17 na salę przy­
byli witani hucznymi oklasika- 
mi N. Chruszczów, W. Ul- 
bricht, Otto Grotewohl, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
R. Malinowski, przywódcy 
SED, przewodniczący Izby Lu 
dowej Dieckmann, przewodni­
czący Krajowej Rady Frontu 
Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych Correns, członko­
wie rządu NRD, przywódcy 
partii demokratycznych i orga 
nizacji masowych, pierwszy 
sekretarz KC KP Niemiec M. 
Reimann. W prezydium zasie­
dli także ambasador ZSRR w 
NRD M. Pierwuchin i dowód­
ca wojsk radzieckich w Niem 
czech gen. Jakubowski.

Wiec otworzył przewodniczą 
cy Krajowej Rady Frontu Na 
rodowego Niemiec demokra­
tycznych Correns, który ser­
decznie powitał przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
N. Chruszczowa.

Witany gorącymi oklaskami, 
na trybunę wszedł N. Chrusz­
czów, który wygłosił przemó­
wienie.

(Fragmenty przemówienia 
podajemy na str. 2.)

Po przemówieniu N. Chru­
szczowa rozlegają się burzli­
we owacje, padają okrzyki 
„drużba”, „Freundschaft”. 
Grupa pionierów wręcza pre­
mierowi ZSRR bukiet bzu. 
W. Ulbricht, O. Grotewohl, J. 
Dieckmann ,E. Correns wymię 
niają serdeczne uściski dłoni 
z N. Chruszczowem.

Następnie głos zabiera pier- 
wszy sekretarz KC SED W. 
Ulbricht.

Po konferencji paryskiej

Sprawozdanie Macmillana 
w brytyjskiej Izbie Gmin 
dniu 20 bm. premier Macmillan złożył w Izbie Gmin 

’’ relację z rozwoju wydarzeń w czasie spotkania sze­
fów rządu czterech mocarstw w Paryżu. Stwierdził on na 
wstępie, że „nie jest rzeczą łatwą ustalić dokładnie zna­
czenie tych wydarzeń, ani tym bardziej przewidzieć dalszy 
rozwój sytuacji”. Jst to niewątpliwie „poważny krok 
■wstecz”, jednakże Zachód „stwierdził w swej końcowej de­
klaracji, jest gotów kontynuować wysiłki”.

Na zakończenie mówca po­
dał do wiadomości, iż w dniu 
30 maja odbędzie się w Izbie 
Gmin debata na temat sytua­
cji międzynarodowej i załama­
nia się obrad paryskich.

Przywódca opozycji labou- 
rzystowskiej Hugh Gaitskell 
rozpoczął swe przemówienie od 
wyrażenia słów uznania pod 
adresem Macmillana i Selwyn 
Lloyda za podjęte w Paryżu 
wysiłki i zachowany umiar.

Przywódca opozycji wysunął

Po przemówieniu W. Ul- 
brichta ponownie rozlegają się 
huczne oklaski, padają okrzy­
ki na cześć przyjaźni między 
narodami Związku Radziec­
kiego i NRD, na cześć świato­
wego pokoju. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa 
zbiera się 23 bm.

Jak podaje agencja Asso­
ciated Press, posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, której zwoła­
nia zażądał Związek Radziec­
ki w związku z lotami nad je­
go terytorium, amerykańskich 
Samolotów szpiegowskich 
„U-2”, wyznaczone zostało na 
najbliższy poniedziałek na go­
dzinę 21 czasu warszawskiego.

PAP

Montgomery potępia 
szpiegowską akcję

Marszałek Montgomery, któ 
ry znajduje się obecnie w 
Hongkongu, skąd w najbliż­
szy poniedziałek wyjedzie z 
kilkudniową wizytą do Peki­
nu, odbył w piątek konferen­
cję prasową na temat ostat­
nich wydarzeń międzynaro­
dowych. Oświadczył on dzien­
nikarzom, że wysłanie przez 
USA samolotu szpiegowskiego 
na teren Związku Radzieckie­
go jest faktem, „który nie 
może znaleźć usprawiedliwie­
nia”.

„Fakt ten niewątpliwie ozna 
cza złamanie prawa między­
narodowego i nic nie może 
go usprawiedliwić” — powie­
dział Montgomery.

Marszałek brytyjski potę­
pił również ostro wykorzysty­
wanie przez Stany Zjednoczo­
ne baz krajów sprzymierzo­
nych z nimi dla lotów szpie­
gowskich. (PAP) 

dwa dezyderaty pod adresem 
rządu: zaproponował on wysu­
nięcie przez stronę zachodnią 
nowej inicjatywy na genew­
skiej konferencji poświęconej 
zakazowi prób jądrowych, a 
jednocześnie oświadczył, że nie 
można „ignorować incydentu z 
samolotem U-2 oraz oceny 
sytuacji, dokonanej przez rząd 
amerykański przed konferen­
cją na szczycie”.

Obrady 
rządu francuskiego

W piątek rano odbyło się 
pod przewodnictwem prezyden 
ta de Gaulle’a w Pałacu Eli­
zejskim półtoragodzinne nad­
zwyczajne posiedzenie Rady 
Ministrów, poświęcone omó­
wieniu sytuacji międzynarodo­
wej po niepowodzeniu konfe­
rencji na szczycie.

Prezydent de Gaulle w swym 
oświadczeniu położył szczegól­
ny nacisk na rolę, jaką Fran­
cja powinna odegrać na świę­
cie.

Prezydent de Gaulle pod­
kreślił, że niezawisłość Fran­
cji jest niezbędna. Nie może 
ona być zależna od innych 
krajów w kierowaniu swymi 
losami. Generał de Gaulle o- 
świadczył, że niezawisłość 
Francji nie zakłada jednak ze­
rwania z przymierzem atlan­
tyckim. (PAP)



POLITYKA „GŁOS* GOSPODABKA Str. ■?

WILI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyk) — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz.
marek, terenowego 

Pieprzyk.
Józef

Dzisiejszy serwis informacyj­
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Do czasu spotkania szefów 4 mocarstw
należy utrzymać istniejącą sytuacją w Berlinie

rPowarzysze! Wiecie oczy-
* wiście, że w Paryżu miało 

się odbyć spotkanie szefów 
rządów czterech wielkich mo­
carstw, oczekiwane przez 
wszystkich ludzi na ziemi. 
Cały świat liczył na to, że kon

------—GŁOS OBSERWATORA —       —.

Casus Schlamm
■GŁOS OBSERWATORA

Ideologia^ dziennikarza z USA

„W ciągu ostatnich 
czterech lub pięciu mie 
sięcy spotkałem się z 
około 15 tysiącami stu­
dentów i muszę powie­
dzieć, że pokolenie, z 
którym się zatknąłem, to 
pokolenie, które czeka, 
by do niego przemówio-
no, które czeka, 
mieć jakieś idee i 1 
nie uwierzyć. W 
dzieży niemieckiej 
dzę tęsknotę za 
mi”.

, by 
by w 
młn-

idea-

r7 aspokojenia tych tę- 
sknot podjął się au­

tor powyższych słów, ame 
rykański dziennikarz, V7. 
S. Schlamm, autor książ­
ki „Diy Grenzen des Wun 
ders” („Granice cudu”), w 
której zapowiada rychły 
koniec koniunktury gospo 
darczej NRF, jeżeli nie 
przedłuży jej wojna pre­
wencyjna przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu. Na­
kład książki wyniósł w

prowadzić młodzież, prze­
wyższa ten, jaki panował 
na uroczystościach III Rze 
szy (np. w dniu urodzin 
Hitlera).

Od czasów7 Hitlera i 
Goebbelsa nikt nie potra­
fił doprowadzać do histe­
rycznego nasilenia uczuć 
nacjonalistycznych w spo 
sub tak mistrzowski, jak 
to czyni Schlamm. Umie 
on wydobyć z psychiki 
młodzieży zachodnionie- 
mieckiej głęboko ukryte 
nie uświadomione do tej 
pory kompleksy i uczu­
cia.

POBŁAŻLIWOŚĆ

Q ukces Schlamma nie 
jest wyłącznie jego 

„zasługą”. Korzysta on z 
jednej strony z pobłażli­
wości kół oficjalnych, a z
drugiej cieszy się

USA
w NRF

5 tys. egzemplarzy,
jawnym 
wowych

102 tys. Nie
jest to rzeczą przypadku.

Schlamm przyjechał do 
NRF przejeść swoje ho­
norarium i z miejsca roz­
winął szeroką działalność 
propagandową w myśl za 
leccń własnej książki — je 
śli nie entuzjastycznie, to 
w każdym razie z zain­
teresowaniem przyjętej 
przez zachodnioniemiec- 
kich czytelników.

Do tej pory Schlamm za 
bierał głos na 45 zebra­
niach z udziałem zarów­
no dorosłych, jak — w

tycznych jak 
wodniczącego 
Gerstenmeiera, 
junkra, posła

poparciem 
osobistości

żony

nawet 
wpły- 

poli- 
prze-

Bundestagu 
pruskiego 

z ramienia

Fragmeniy przemówienia premiera CLruszczowa

ferencja ta rozpatrzy i roz- 
wiąże problemy, które przy­
czynią się do wytworzenia 
normalnej sytuacji w stosun­
kach międzynarodowych, że 
potwierdzi ona zasady poko­
jowego współistnienia państw 
o różnych ustrojach społecz­
nych. Niestety, spotkanie na 
szczycie nie odbyło się; stor­
pedowały je swymi prowoka­
cyjnymi, agresywnymi akta­
mi koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych.

przeważającej 
— młodzieży

większości 
akademie-

kiej. Stałym tematem pro­
ponowanej przez Schłam - 
ma swoistej dyskusji jest 
„Czy Niemcy mają jesz­
cze przyszłość?”. Warun­
kiem przyszłości dla NRF 
ma być jego zdaniem co 
prawda nie agresja na 
Wschód, ale subtelniej — 
gotowość do takiej agre­
sji.

NICZYM KAMELEON
Cchlamm nie zawsze 

był tego zdania. W prze­
szłości równie żarliwie wy 
stępował z wręcz przeciw 
nymi hasłami, zmieniając 
swoje poglądy w zależno-

CDU i jednego z przy wód 
ców organizacji przesie­
dleńców — von Guttenber 
ga. Stąd awans Schlamma 
z autora pokątnej sensa­
cji publicystycznej na po- 
litykiera.

I jeszcze jedno: Schlamm 
rozpoczął wystąpienia w 
NRF na zaproszenie swo­
ich politycznych oponen­
tów. Ku ich zdumieniu, 
audytorium z miejsca opo 
wiedziało się po jego stro 
nie. To błyskawiczny zjed 
nanie sobie przez Schlam­
ma posłuchu budzi naj- 
większe obawy: ziarno na 
cjonalizmu i odwetu pa- 
dło widać na żyzną glebę.

Opr. J. R.

Na 6 - 8 miesięcy
T^akt, że konferencja nie 
* odbyła się. zmartwi oczy­

wiście wielu ludzi dobrej woli. 
Dlatego też. kiedy na wstęp­
nym spotkaniu z szefami rzą 
dów 16 maja stało się jasne, 
iż rząd USA postanowił zer­
wać konferencję szefów rzą­
dów, wystąpiliśmy z propozy­
cją odroczenia jej do bardziej 
odpowiedniej chwili. Do­
szliśmy do wniosku, źe najle­
piej będzie odłożyć konferen­
cję na 6—8 miesięcy póki nie 
wyklarują się wynikłe proble­
my, póki — że tak powiem — 
nie opadnie kurz.

Jeżeli nie znajdziemy wspól­
nego języka dla rozwiązania 
spornych zagadnień międzyna 
rodowych z obecnymi przy­
wódcami USA, albo z prezy­
dentem, który zluzuje Eisen­
howera, będziemy wówczas 
czekali na następnego prezy­
denta. Jednakże, z rozwiąza­
niem problemu likwidacji po­
zostałości drugiej wojny świa 
towej. z zawarciem traktatu 
pokojowego z Niemcami i z 
uregulowaniem na tej podsta­
wie kwestii zachodniego Ber­
lina nie będziemy długo cze­
kać. Jeżeli mocarstwa zachod­
nie nie przejawią skłonności 
ku temu, będziemy zmuszeni 
szukać rozwiązania tych za­
gadnień razem z tymi kraja­
mi, które są żywotnie zainte-

wchodzących w skład Układu 
Warszawskieg o?

Nie mogę mówić w imieniu 
wszystkich krajów'’ socjalistycz 
nych. Musimy się w tej spra­
wie naradzić z rządami za­
przyjaźnionych państw. I u- 
czynimy to. Co jednak można 
uważać za niewątpliwe, jeśli 
chodzi o politykę ZSRR i in­
nych krajów Układu Warszaw 
skiego? Nie uczynimy nic, 
co zaostrzałoby sytuację mię­
dzynarodową i cofało ją ku 
gorszym czasom „zimnej woj­
ny”. Wręcz przeciwnie, rząd 
ZSRR, podobnie jak dotych­
czas, będzie czynił wszystko 
co jest niezbędne, aby prowa­
dzić politykę uzdrawiania sy­
tuacji międzynarodowej i po­
prawy stosunków' między pań 
stwami. Zamierzamy także na 
dal kroczyć wytkniętą przez 
Lenina drogą pokojowego 
współistnienia państw socjali­
stycznych i kapitalistycznych, 
dążyć do rozładowania napię­
cia międzynarodowego, roz­
brojenia, pokojowego rozwiązy 
wania spornych problemów.

śmy, położyłoby kres zgoła 
nienormalnej sytuacji, kiedy 
to w samym centrum Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej stacjonują oddziały woj­
skowe wrogiego jej ugrupo­
wania wojskowego i działają 
ośrodki dywersyjne należące 
do tego ugrupowania.

Sytuacja ta jest tym bar­
dziej niedopuszczalna, że z 
każdym rokiem w Niemczech 
Zachodnich wzrastają wpływy 
kół, które nie wyciągnęły wnio 
sków z minionej wojny, nie 
pogodziły się z sytuacją, jaka 
powstała w wyniku rozgromię 
nia Niemiec hitlerowskich.

resowane utrwaleniu po-
koju w Europie i są gotowe 
podpisać traktat pokojowy.

Orogą współistnienia
ŁA becnie, gdy konferencja 

na najwyższym szcze­
blu w Paryżu nie odbyła się 
z winy USA, zupełnie zrozu­
miałe będzie pytanie: jaka bę 
dzie w ciągu najbliższych 6—8 
miesięcy polityka ZSRR, wszy 
stkich krajów socjalistycznych

Problem niemiecki
hciałbym teraz poruszyć 
problem, który, jak ro­

zumiem,, nurtuje was bardziej 
niż wszystko inne — mam na 
myśli sprawę zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami i 
nierozłącznie z tym związane 
zagadnienie Berlina zachodnie 
go. Wczoraj rozmawialiśmy 
szczegółowo na ten temat z 
przywódcami Niemieckiej Re-
publiki Demokratycznej.
Stwierdziliśmy ponownie, że 
Związek Radziecki i Niemiec­
ka Republika Demokratyczna 
zajmują jednakowe stanowi­
sko wobec tych zagadnień, po 
dobnie jak i wobec innych pro 
blemów.

Oba nasze państwa stwier­
dzają, że w istniejącej obecnie 
sytuacji nie ma innego wyj­
ścia niż podpisanie traktatu 
pokojowego i dwoma realnie 
istniejącymi państwami nie­
mieckimi, a tym samym osta­
teczne zakończenie rachunku 
drugiej wojny światowej. Na 
tej podstawie rozwiązany zo­
stałby problem zakończenia 
okupacji Berlina zachodniego, 
dla którego proponowaliśmy i 
proponujemf status wolnego 
miasta.

Takie rozwiązanie, jak już 
niejednokrotnie podkreślali-

Chcemy poczekać
Liczyliśmy, że konferencja 

na szczycie posunie na­
przód rozwiązanie najważniej 
szych problemów międzynaro­
dowych m. in. sprawy trakta­
tu pokojowego z Niemcami. 
Jakże więc teraz postępować 
w wytworzonej sytuacji?

Oczywiście Związek Ra­
dziecki i inne miłujące pokój 
kraje mają teraz pełne mo­
ralne prawo rozwiązać ten 
problem bez dalszej zwłoki 
podpisując traktat pokojowy 
z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. Tym samym zo­
stałby rozwiązany również 
problem Berlina zachodniego.

Zachodzi pytanie: czy nie 
nadszedł czas, aby już teraz 
zawrzeć traktat pokojowy z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną? Przecież w swoim 
czasie w ten sam sposób po­
stąpiły Stany Zjednoczone za­
wierając jednostronny trak­
tat pokojowy z Japonią.

Rozpatrzyliśmy ten problem 
i oto do jakiego doszliśmy 
wniosku. Wierzymy, że mimo 
zerwania konferencji na 
szczycie przez. siły reakcji, 
rozwijająca się coraz bardziej 
walka sił pokojowyfch o umoc 
nienie pokoju i uregulowanie 
spornych problemów' między­
narodowych w drodze roko­
wań uwieńczona będzie zwy­
cięstwem nad siłami wTojny i 
agresji. Chciclibyśmy wierzyć, 
że za 6—8 miesięcy konferen­
cja na najwyższym szczeblu 
odbędzie się.

W tych warunkach ma 
sens jeszcze trochę poczekać 
i podjąć próbę, by wspól­
nym wysiłkiem wszystkich 

czterech zwycięskich mo­

carstw znaleźć rozwiązanie 
od dawna już dojrzałej spra 
wy podpisania traktatu po­
kojowego z obu państwami 
niemieckimi, istniejącymi re 
alnie w chw ili obecnej. Dla­
tego też w' stosunku do tra­
ktatu pokojowego z Niemca­
mi, w tym również w kwe­
stii zagadnienia Berlina za­
chodniego, trzeba będzie 
prawdopodobnie utrzymać 
istniejącą sytuację aż do 
spotkania szefów' rządów, 
które, należy przypuszczać, 
odbędzie się za 6—8 miesię­
cy.

Do wniosku, że konferen­
cja może się zebrać w tym 
terminie, dochodzimy nie 
tylko dlatego, że sami wy­
sunęliśmy podobną propozy­
cję, lecz również dlatego, że 
do propozycji tej faktycznie 
przyłączyli się w swym ko­
munikacie z 18 maja sze­
fowie trzech mocarstw za­
chodnich.

Warunek spotkania
państwa zachodnie, będą- 
1 ce naszymi partnerami 

w spotkaniu na szczycie, po­
winny właściwie zrozumieć 
nasze stanowisko. Ze swej 
strony powinny one także trzy 
mać się następujących zasad: 
nie dopuszczać do żadnych je­
dnostronnych kroków, które 
staw iałyby przeszkody na dro­
dze do spotkania szefów rzą­
dów za 6—8 miesięcy. Jedynie 
pod tym warunkiem można, 
rzeczywiście stworzyć sprzyja­
jące warunki dla przyszłego 
spotkania szefów’ rządów' i roz 
patrzenia najaktualniejszych 
problemów, wymagających roz
wiązania celu utrwalenia
pokoju na całym śniecie.

W zakończeniu przemówie­
nia premier Chruszczów o- 
świadczył:

Potrzebny jest nam pokój. 
Dlatego też będziemy, nie 
szczędząc wysiłków, dążyć do 
złagodzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych i ma­
jąc ten cel na względzie bę­
dziemy uparcie i wytrwale pro 
wadzić rozmowy z mocarstwa 
mi zachodnimi. Nie pozwoli- 
my jednak, żeby imperialiści 
rozmawiali z nami z pozycji 
siły. Powinniśmy demaskować 
knowania agresorów, wzma­
gać czujność narodów, jcsaczc 
ciaśniej zwierać szeregi bojow 
ników o wielką i szlachetną 
sprawę pokoju. (PAP)

Uczeni dopomagają gospodarce
ści od 
mogło 
żądaną 
zjasta

tego, gdzie mu to 
przynieść gorąco po 
popularność. Entu 

republiki weimar-
skiej w okresie kiedy ist
niala, wyśmiał ją w 
li zdobycia władzy 
Hitlera.

Jaką „ideologię”

chwi 
przez

wpa-
ja Schlamm studentom w 
NRF? Zaleca politykę bru 
talnej agresji na kraje o- 
bozu socjalistycznego u 
boku związanych sojuszem 
z Bonn Stanów Zjednoczo­
nych. Trzeba przekonać 
Amerykanów, ży bez Niem 
ców nie potrafią oni urze 
czywistnić swoich celów. 
Cele te wytycza Schlamm 
dość rozlegle, zapożycza­
jąc kanwy ze starych ha­
seł rewizjonistycznych, 
znanych z propagandy za- 
chodnioniemieckich od­
wetowców.

JAK W III RZESZY

Nastrój. panujący na 
„sympozjonach” (o 

ironio), organizowanych
przez 
dzić 
jenie, 
stan 
kiego

Schlamma, musi bu 
najwyższe zanienoko 
Zdaniem świadków, 

podniecenia, do ja- 
Schlamm potrafi do

Gf bliżenie nauki rolniczej do prak- 
tyki, przekazywanie tej ostat­

niej wyników doświadczeń, było od 
wielu lat przedmiotem dyskusji na 
zebraniach i zjazdach jednej jak 
i drugiej strony. W rezultacie narad 
i konsultacji powstał w styczniu 
1960 roku przy rektoracie Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu spe-
cjalny 
stępu 
wym 
wany

Ośrodek Informacji i Po- 
Rolniczego. którego nauko- 
kierownikiem został miano - 
docent WSR — dr Zbyszko

Tuchołka.
— Panic Profesorze, po wstęp­

nym okresie działalności tej pla­
cówki naukowo - informacyjnej, 
prosimy Pana o wypowiedzenie
się na temat celowości i 
jej istnienia.
— Działalność uczelni 

wnątrz w sensie różnego

potrzeby

na ze- 
rodzaju

kontaktów ze społeczeństwem prze­
biegała dotychczas całkowicie ży­
wiołowo, bez systematycznej ewi­
dencji i dostatecznego rozpowszech­
niania zdobyczy wiedzy rolniczej. 
Rolnicy nie byli wystarczająco in­
formowani o działalności WSR tak 
z dziedziny praktyki produkcyjnej 
jak i podniesienia kultury rolnej 
naszego rejonu. Stąd też ocena na­
szej działalności jest często niesłusz­
na, nie odpowiadająca rzeczywisto­
ści. Z drugiej strony stawiano nam 
wymagania, wykraczające nieraz 
poza możliwości i kompetencje 
uczelni.

Władze WSR zdecydowały się 
więc na utworzenie Ośrodka Infor­
macji i Postępu Rolniczego. Będzie

Głos“ rozmawia z doc. dr Zbyszkiem Fuchołką

on zbierał i ewidencjonował wszel­
kie informacje o życiu naukowym 
i organizacyjnym uczelni, o wyni­
kach badań poszczególnych katedr 
i zakładów doświadczalnych, będzie 
podtrzymywał kontakty z czynni­
kami zewnętrznymi, przekazując 
rezultaty doświadczeń w jedną, a 
postulaty i życzenia w drugą stronę.

Organizacyjnie Ośrodek jest pla­
cówką małą. W jej skład wchodzi 
jeden samodzielny pracownik nau­
kowy i jeden pomocniczy oraz dy­
rektor Zarządu Rolniczych i Leś- 

. nych Zakładów Doświadczalnych 
WSR. Przy czynnym współudziale 
wszystkich pracowników nauko­
wych. Ośrodek będzie 4/ stanic wy­
pełnić wyznaczone mu zadania.

— Jeśli już mowa o wynikach 
doświadczeń i badań naukowych, 
chciclibyśmy się dowiedzieć, Pa­
nie Profesorze, co w ostatnich la­
tach zostało przekazane do upo­
wszechnienia i praktycznego za­
stosowania?
— Mogę wymienić tylko przykła­

dowo niektóre prace badawcze ka­
tedr. Otóż Katedra Szczegółowej 
Uprawy Roślin wykazała, że dege­
neracja ziemniaków nic przebiega 
równomiernie na terenie wojewódz­
twa. Najszybciej wyradzają się one 
w powiatach śrpdkowych (Poznań, 
Kościan, Śrem, Gostyń, Jarocin), na­
tomiast w powiecie międzychodz-

kim, chodzieskim i pilskim ulegają 
zawirusowaniu znacznie wolniej. Te 
powiaty nadają się więc do skon­
centrowania produkcji zdrowych 
sadzeniaków na potrzeby całego wo­
jewództwa poznańskiego. Dalsze 
badania dowiodły, że plantacje na­
sienne muszą być izolowane od za- 
wirusowanych przez stworzenie, re­
jonów zamkniętych, w których u- 
prawia się wyłącznie ziemniaki kwa 
lifikowane. Taki rejon stworzyła 
Katedra w okolicy Zakładu Do­
świadczalnego w Gorzyniu; ppwiat 
Międzychód.

Katedra Sadownictwa ustaliła do­
bór odmian śliw, jabłoni i malf.n dla 
naszego rejonu, bada również przy­
czyny słabego owocowania 10 od­
mian wiśni, stanowiących podsta­
wowy surowiec przetwórczy.

W Katedrzt Chemii Rolnej pro­
wadzi się( doświadczenia nad po­
trzebą zasilania gleb wielkopol­
skich magnezem i mikroelementami.

Dotychczasowe wyniki badań wy­
kazują, iż istnieje taka konieczność.

Katedra Szczegółowej Hodowli 
Zwierząt po wielu doświadczeniach 
wyprodukowała specjalną rasę trzo­
dy chlewnej, nazwaną „rasą złot­
nicką”. która wchodzi do masowej 
hodowli na terenie powiatu poznań­
skiego.

Katedra Zoohigicny bierze bezpo­
średnio czynny udział w pracach

zmierzających do podniesienia sta­
nu zdrowotnego zwierząt gospodar­
skich. W wyniku doświadczeń 
biegów obora w Zakładzie Doświad­
czalnym w Swadzimiu wolna jes 
całkowicie od gruźlicy.

— I ostatnie pytanie. W czerw­
cu odbędzie się w Poznaniu zjazd 
absolwentów byłego Wydziału 
Rolniczo - Leśnego UP i Wyższej 
Szkoły Rolniczej. Może Pan Pro­
fesor powie naszym czytelnikom, 
jaki jest cci organizacyjny zjazdu. 
— Zjazd zorganizowano z okazji 

4<)-lecia akademickich studiów rol­
niczych i leśnych w Poznaniu. Od­
będzie się on w dniach 28. 29 i 3 
czerwca 1960 roku i zostanie połą­
czony z sesją 'naukową, dotyczącą 
prac badawczych poszczególnych 
katedr. W programie przewidziane 
są spotkania uczestników zjazdu z 
pracownikami naukowymi WSR 1 
zwiedzanie zakładów doświadczal­
nych. Spodziewamy się, że w ten 
sposób nastąpi zacieśnienie kontak- 
tóW. Uczelnia pragnie, by jej absol­
wenci byli pierwszymi i najważ­
niejszymi przekazicielami osiągnięć 
prac badawczych. Utrzymywanie 
łączności z absolwentami i śledzenie 
ich pracy umożliwi nam również 
kontrolę skuteczności pracy dy - 
daktycznej.

Wypada tylko podziękować za 
cenne i wyczerpujące informacje 
oraz życzyć pracownikom nauko­
wym WSR jak najlepszych wyników 
badań i eksperymentów.

Rozmawiał: Kazimierz Jażwiecki
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III Ogólnopolski 
Konkurs 
fotografii Prasowej i

Wielka droga
1000 małych LSopoiów na Szlaku Piaskowskim

Wzorem lat ubiegłych 
rozpisany został Ogólno­
polski Konkurs Fotografii 
Prasowej, stanowiący do­
roczny przegląd najlep­
szych zdjęć fotoreporter- 
skich, obrazujących różno 
rodne dziedziny życia i 
najciekawsze wydarzenia 
ubiegłego roku. W kon­
kursie mogą uczestniczyć 
wszyscy fotoreporterzy, za 
mieszczający zdjęcia w 
prasie codziennej i perio­
dykach. Na konkurs moż­
na nadsyłać do 5 zdjęć 
pojedynczych formatu 
30/40 cm ‘ 2 fotorepor­
taże. Tematyka konkursu 
obejmuje aktualne wyda­
rzenia, przemysł i życie 
gospodarcze, zagadnienia 
społeczne, naukę, kulturę,

Piękna wiosna tegoroczna sprawiła, że 
wzmógł się wyraźnie ruch turystycz­
ny na Szlaku Piastowskim; przewinę 

ło się już trzy razy więcej wycieczek niż w 
ubiegłym roku. Oczywiście, nakłada to na 
organizatorów poważne obowiązki, związane 
przede wszystkim ze sprawą wyżywienia i 
noclegów dla coraz liczniejszych grup tury­
stów, nie mówiąc o sprawniej informacji, 
przewodnikach, stanie dróg, estetycznym wy 
glądzie miast i osiedli.

'Z obaczmy, jak to się przed- 
stawia na trasie. Pomiń­

my mniejsze miejscowości i o- 
pisy zabytków (można je zna­
leźć — opisy — w każdym 
przewodniku), ograniczając się 
do ośrodków, które stanowić 
będą „bazy wypadowe” dla 
wycieczek.

AMBICJE LETNISKOWE

sport 
jowe, 
ne.

Za 
znane 
RSW 
zl, II

oraz zdjęcia rodza- 
krytyczne i satyrycz

najlepsze prace przy 
zostaną nagrody 

„Prasa”: I — 5000 
— 3000 zł, III —

2900 zł. Spodziewane jest 
ufundowanie dodatkowych 
nagród przez Stowarzyszę 
nie Dziennikarzy Polskich, 
Centralną Agencję Foto-
graficzną poszczególne
redakcje. Regulamin kon­
kursu można otrzymać w 
sekretariacie III Ogólno­
polskiego Konkursu Foto­
grafii Prasowej (Warsza­
wa, ul. Foksal 16 pok. 213 
tel. 648-51).

Organizatorem tegorocz­
nego konkursu jest Stówa 

j rzyszenie Dziennikarzy Pol 
' skich, Zarząd Główny 
RSW „Prasa” i Centralna 
Agencja Fotograficzna. 
Termin nadsyłania prac 
•upływa 31 maja 1960 r.

a przykład — Wągrowiec.
W ładnie odnowionej re­

stauracji na 120 miejsc moż­
na zjeść smaczny obiad. 
Jest tu również bar mleczny, 
bufet na dworcu, są dwa kio­
ski nad jeziorem. Budują ka­
wiarnię. Niedługo, bo... w 1964 
r. automobiliści będą mogli za 
trzymać się w motelu. Na ra­
zie musi wystarczyć parking.

Władze miejskie mają am­
bicje, aby zamienić Wągro­
wiec w ośrodek letniskowy. 
Myśli się o budowie w przysz­
łości pensjonatów, domu kul­
tury i wypoczynkowego z ka­
wiarnią. Potrzeba na ten cel 
od 6 do 8 min. zł. Nad jezio­
rem powstanie osiedle campin 
gowe. Pierwsze domki stawia­
ją Zakopiańskie Zakłady Ga­
stronomiczne dla swoich pra­
cowników (!)

Wycieczki, które chciałyby 
zanocować w Wągrowcu, mo­
gą skorzystać jedynie ze schro 
msk wakacyjnych w interna­
tach szkolnych, ewentualnie w 
WTapnie lub pałacu w Czesze- 
wie. Na mały hotelik w Wą- 
groweu nie ma co liczyć. Naj-

lepiej udać się na nocleg do 
Żnina...

Ta miejscowość w woj. byd 
goskim jest nieźle przygotowa 
na do roli ośrodka wycieczko­
wego. Dobrze wyposażony ho­
tel robotniczy przy cukrowni 
zapewnia wygodny odpoczynek 
po trudach zwiedzania grodzi­
ska w Biskupinie. Mankament: 
słaby dopływ wody bieżącej... 
Powtarza się to zresztą niemal 
we wszystkich miejscach nocie 
gowych, m. in. w Hotelu „Cen 
tralnym” w Inowrocławiu.

SCHRONISKA — KONIECZNE

Służą nauce i sprawiedliwości

elowo na przykładzie tych 
dwóch miast omawiamy 

obszerniej sprawę wyżywienia 
i noclegów. Nasz rekonesans 
potwierdził gotowość i innych 
ośrodków. Inowrocławia, Mo­
gilna i Gniezna. W wypadku, 
gdy brak miejsc w hotelach, 
wykorzysta się internaty szkol 
ne, stanice harcerskie (Mogil­
no), schroniska PTTK (Przyje- 
zierze), szkolne (Barcin, Ino­
wrocław, Kruszwica, Gniezno).

Zaopatrzenie też na ogół do 
bre, m. in. w napoje chłodzące. 
W Trzemesznie odczuwa się w 
miejscowej gospodzie już teraz 
brak piwa i wody sodowej. 
Jak będzie w lecie — trudno 
dziś przewidzieć, choć handel 
solennie zapewnia, że jest przy 
gotowany do sezonu turystycz 
nego. Zobaczymy!

Natomiast martwi inna, 
rzecz, a mianowicie niedosta­
teczne przygotowanie niektó­
rych obiektów zabytkowych; 
dotyczy to w szczególności wie 
ży w Kruszwicy.

spróbujcie to powiedzieć tury­
ście! Trzeba w jak najszyb­
szym czasie zrobić prowizo­
ryczne schody.

Nie można się powstrzymać 
także od krytycznych uwag 
pod adresem Wojewódzkiej 
Komisji Turystyki w Pozna­
niu. Trzeba wytknąć ślamazar 
ność w opracowaniu przewod­
nika po wielkopolskiej części 
Szlaku Piastowskiego. Bydgo­
szczanie zdążyli odbić już swo 
ją część na powielaczu i doko­
nują korekty. Tymczasem u 
nas nie zawarto jeszcze umów 
z autorami. Na dodatek Po­
znań nie może się zdecydować 
od paru miesięcy na wybór je­
dnego z dwóch symboli dla o- 
znakowania Szlaku Piastow­
skiego, choć wycieczki dawno 
wyruszyły na trasę.

Na plus Wielkopolsce należy 
zapisać fakt odnawiania wielu 
miast, kosmetykę wiosenną 
domów, uporządkowanie tere­
nów wypoczynkowych np. nad 
jeziorem Jelonek w Gnieźnie, 
zakładanie kwietników (w Sro 
dzie) dtp. Jest to zasługa prze­
de wszystkim władz tereno­
wych, które robią co mogą, 
żeby godnie przygotować swe 
miasta do obchodów Tysiąc­
lecia.

Maria Kempara

Proszę o głos!

Istniejący od lutego 1957 r. w Poznaniu 
dział Polskiego Towarzystwa Medycyny 

dowej i Kryminologii, prze® swą żywotną 
łalność wysunął się ostatnio na pierwsze

od-
Są- 

dzia- 
m lej­

sec wśród oddziało w Towarzystwa. Zadaniem
jeg© jest nie tylko służba 
wszystkim sprawiedliwości, 
wi.

nauce, lecz przede 
a więc — człowieko-

Q ddział poznański PTMSiK 
zorganizował już 40 ze­

brań naukowych i szereg od

czytów w miastach powiało-

Włoszczyzna
w płynie

W Zakładach Środków Od­
żywczych w Winiarach k. 
Kalisza przystąpiono do prób 

produkcją „płynnej wło 
szczyzny”. Przygotowana ona 
zostanie z wyciągu odpowied 
mo dobranych, świeżych wa 
rzyw.

„Przyprawa wyborowa” i 
„glutaminian sodu” — to dal 
SZ€ nowości zakładu. Pierw- 
^a z nich pomyślana, jako 
Płynna, uniwersalna przyprą 
. a do potraw wzmocniona 

witaminizowanym wi- 
‘ "Glutaminian sodu” na 
r*° biały Pr°szek, któ 
ra ■ * aie określonego i wy- 

zistszego smaku każdej po 
trawie. (PAP)

wych, będących siedzibą Są­
dów karnych. Odczyty wy­
głaszane na zebraniach oma­
wiały wszystkie dziedziny 
kryminologii, w pierwszym

MYSIA WIEŻA NIEDOSTĘPNA
praktycznie w tej chwili
1 jest ona zamknięta dla 

wTycieczek, gdyż schody są w 
remoncie, który potrwa do­
brych kilka miesięcy(I) Trud­
no dociekać czyja to wina. 
Konserwatorzy tłumaczą, że 
nie można było znaleźć w od­
powiednim czasie wykonawcy. 
W końcu zawarto kontrakt z 
firmą z Gdańska. No tak, ale

rzędzie sprawy psychia-
tryczne i ciekawsze przypad 
ki karne. Poźnań patronuje 
także powstającemu w Zie­
lonej Górze pododdziałowi 
PTMSiK. Ostatnio odbyło 
się walne żebranie oddziału, 
na którym dokonano wyboru 
nowego Zarządu, w skład 
którego weszli: dotychczaso­
wy prezes i jeden z założy-
cieli docent AM w Po­
znaniu dr Edmund Chróście-
lewski, 
wiecki • 
wódzki 
adiunkt 
Sądowej 
dr med.

mgr. Tadeusz Ryno- 
— prokurator woje-

z Zielonej Góry, 
Zakładu Medycyny 
AM w Poznaniu —

, Raszeja, sędzia Są-
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu — mgr Włodzimierz 
Ostrowski, adiunkt Zakładu

Wojsko - szkole
okazji XV-lecia wyzwo- 

„ ?la Pomorza Zachodniego 
mła podstawowa w Ce- 

(woj. szczecińskie) 
Imię Bohaterów I 

mii Wojska Polskiego. Jed 
leśnie patronat nad szko- 

jednostki Pomor- 
Okręgu Wojskowego. 

eał/8^0. zratbofonizowało już 
ło szkołę, ofiarowa-
tr?'vybosażeni.e gabinetu 
# yrodniczego, szereg pomo- 
4-; ^^ukowych oraz gier

letlicowych. (SAP)

Prawa Karnego U AM dr
Zdzisław Karpiński, komen­
dant wojewódzki MO w Zie 
lonej Górze — mgr Henryk 
Piotrowski i mgr Jerzy Ro- 
lewski — z Wojskowej Pro­
kuratury Rejonowej w Po­
znaniu.

P onowny wybór do władz 
* szeregu dotychczaso­

wych aktywistów oddziału 
gwarantuje dalszą niesłabną­
cą pracę. Już obecnie skupił 
on na sobie uwagę świata na 
ukowego dotychczasowymi 
wynikami swej działalności.

U)

PLaółijcu ufarAzaaf^eu ar Opolu,

FFTIETON

W Opolu otwarto ostatnio wystawę prac malarskich i cera­
micznych znanych warszawskich plastyków — małżeństwa 
H. i L. Grześkiewiczów. Na zdjęciu: Lech Grześkiewicz po­
kazuje jedną z pięknych mis przewodniczącemu PRN — 

Kardowi Musiałowi (z prawej).
CAF — fot. Okoński

Dżungla w zielonej okładce
TLiewiele jest rzeczy do- 
1* skonałych na tym z naj 

lepszych ze światów. Do 
nich należy także książka 
telefoniczna.

Czego przede wszystkim 
spodziewamy się od niej? 
Już sama ilość „bohaterów” 
książki wymaga przej­
rzystości układ u. Czy 
obecny układ tę przejrzy­
stość zapewnia?

Z telefonami mieszkanio- 
wynii jest pół biedy. Każdy 
z nas, na szczęście, posiada 
tylko nazwisko i linię. Praw 
dziwa dżungla, pełna zasa­
dzek, rozpościera się wtedy, 
kiedy chcemy dzwonić do 
jakiejś instytucji.

Jak wiemy, nazwy nie­
których instytucji mogą 
przyprawić o zawrót głowy. 
Ale życie ma swoje prawa 
i reguluje zbyt skompliko-

Wyższa Szkoła Rolnicza informuje

485 miejsc czeka
O ozpoczęły się już zapisy na studia rolnicze, zoo- 

techniczne, ogrodnicze, leśne i technologii drew 
na, na rok akademicki 1960/61. Cztery wydziały 
WSR oraz liczne oddziały i sekcje — obejmują sze­
roki wachlarz specjalizacyjny, dając możność zdoby­
wania wiedzy w różnych dziedzinach naukowych 
związanych z produkcją roślinną, zwierzęcą i leś­
ną. Każda osoba po maturze ma więc do wyboru
najbardziej
władający osobistym

Jakie wymagania stawia 
uczelnia kandydatom? A 

więc szczególnie dużych uzdol 
nień w naukach przyrodni­
czych, biologicznych i mate­
matycznych, a na Wydziale 
Leśnym dodatkowo kreślar- 
sko-technicznych. Kandydaci 
na ten ostatni kierunek mu­
szą ponadto posiadać dobre 
zdrowie, z uwagi na pracę w 
terenie, z którą spotkają się 
w czasie studiów przy prak­
tykach i ćwiczeniach.

Nieco inne warunki stawi?, 
się kandydatom na kierunki 
technologiczne. Wymagają o- 
ne dużych uzdolnień i zami­
łowania do nauk ścisłych (ma 
tematyka, fizyka), a ponadto 
na technologii rolno-spożyw 
czej i chemicznej technologii 
drewna dobrego przygotowa­
nia z chemii i zamiłowań do 
pracy laboratoryjnej. Prawie 
wszystkie przedmioty objęte 
będą ustnymi i pisemnymi e- 
gzaminami wstępnymi. W po 
znańskicj uczelni rolniczej o- 
bowiązują jednolite, 5-Jetnie 
studia, kończące się po zda­
niu egzaminów i wykonaniu

interesujący ją kierunek studiów, odpo-
zamiłowaniom.

praey naukowej — stopniem 
magistra-inżyniera.
X' a rok 19C0/61 WSR przyj 

mie następującą liczbę 
studentów pierwszego roku:
Wydział Rolny 160, Od-
dział Technologii Rolnej — 
40, Wydział Ogrodniczy — 
75, Wydział Zootechniczny — 
60, Wydział Leśny — 80, Wy­
dział Technologii Drewna — 
70. Ponadto w nowym roku 
akademickim wznawia się ma 
gisterskie studia II stopnia, 
w celu umożliwienia absol­
wentom lat ubiegłych uzys­
kania pełnego wyższego wy­
kształcenia.

T jeszcze jedna ważna in- 
r formacja. Wbrew krążą­

cym od niedawna pogłoskom 
kontynuowane będą nadal Za 
oczne Studia Rolnicze, na któ 
re przyjętych zostało 85 kan 
dydatów. Na okres dwóch lat 
wprowadzono również zaocz­
ne studium na Wydziale Leś 
nym, przeznaczone wyłącznie 
dla młodych ludzi, pracują­
cych w administracji leśnej 
naszego regionu.

K. J.

wane sprawy na swój wła­
sny sposób. Tasiemcowa na 
zwa widnieje tylko na szyl­
dzie pieczątkach i listowni- 
kach, a na codzień, ludzie 
posługują się skrótem.

Jestem, na przykład prze­
konany, że gdybym zadzwo 
nil pod numer (przepra­
szam, ,,wybrał numer”) 5 29 
61, usłyszałbym w słuchaw­
ce: „tu Cepeen”. Wiadomo 
— Centrala Produktów Naf 
towych. I co. naiwni? Myśli 
cie, że numer telefonu do 
CPN-u zna jdziecie w książ­
ce pod literą „c ? Figa z 
makiem! CPN figuruje pod 
„p” jako „Poznańskie Przed 
siębiorstwo Obrotu Produk 
tami Naftowymi CPN”. Pod 
„c” znajdziecie jedynie od­
syłacz do „p”. Dla otarcia 
łez. I wprawy w wertowa­
niu książki.

dyrekcji, dlaczego w jed­
nym wypadku zrezygnowa­
no z pełnego brzmienia ofi­
cjalnej nazwy, w drugim 
zaś — nie. Trzeba się zdecy 
dować: albo dyrekcje, okrę­
gi, zarządy, przedsiębior­
stwa i zakłady, albo koleje, 
lasy, laboratoria i piekarnie.

Podobne kłopoty prześla­
dują biednego użytkownika 
książki niemal przy każdej 
okazji. Trzeba ciągle parnię 
tać czy instytucja jest „pol­
ska”, „państwowa”, „central 
na”, „w i°lkopolska” lub 
„wojewódzka”, czy też tyl 
ko „miejska” lub „poznań­
ska”. Trzeba pamiętać, czy 
mamy do czynienia z „przed 
siębiorstwem”, „zakładem”, 
czy „wytwórnią”, wtedy, 
kiedy chodzi nam o benzy­
nę, pralnię, czy naprawę te 
lewizora. Zaiste — łatwiej 
już zapamiętać numer tele­
fonu....

Tragedia rozpoczyna się 
tam, gdzie me potrafiono je 
szcze wytworzyć łatwego do 
zapamiętania skrótu, takie­
go jak CPN, PKO, czy NOT. 
Oto spożywczy przemysł 
terenowy posiada laborato­
rium analityczno-krytyczne, 
pracujące dia całego okrę­
gu. Umyślnie nie podaję ofi 
cjalnej nazwy, po to, byście 
spróbowali zgadnąć, pod ja 
ką literą ukrywa się to 
przedsiębiorstwo w naszej 
kochanej książce telefonicz 
nej. Laboratorium—a więc 
pod „l”? Nie. Należy do 
przemysłu terenowego, mb 
że więc pod ,,p’? Nie. Pod

Są to uwagi laika, który 
bynajmniej nie sądzi, że 
sprawa jest łatwa. Najprost 
szym wyjściem byłoby za­
stosowanie klucza pełnych 
nazw oficjalnych; ale to, co 
najprostsze, nie zawsze jest 
najlepsze. Toteż słusznie 
zdecydowano się na. ułat­
wienia (np. zgrupowanie 
szkół, szpitali, restauracji 
itp.). Niestety — zatrzymano 
się w połowie drogi. W re­
zultacie mamy trzy klucze:
nazw oficjalnych,

„t . Też nie. 
cie pod „s”. 
do czynienia, 
spożywczym.

Np to próbuj- 
jako że macie 
z przemysłem 
I tu nie ma!

Szukajcie pod „a” (analizy) 
pod „k” (krytyczne). Bez 
skutku. Kiedy już jesteście 
u kresu sił, wpada Wam na 
gle do głowy, że jest to 
przedsiębiorstwo okręgowe.
Chwila napięcia jest!!
Okręgowe Laboratorium 
Analityczno-Kontrolne' Te­
renowego Przemysłu Spo­
żywczego. Proste? Jak wąż 
boa po obiedzie.

Inny przykład: Jak wie­
cie, istnieje Okręg Lasów 
Państwowych i Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwo­
wych. Ale numer pierwszej 
instytucji zamieszczono pod 
„o”, (okręg), natomiast dru 
giej — pod „k” (koleje). Nie 
wiem, i nikt mi tego chyba

nazw własnych i nazw 
potocznych. I jak tu 
mówić o przejrzystości?

Z punktu widzenia użyt­
kownika książki najbardziej 
praktyczny byłby chyba 
klucz trzeci. Po prostu cho­
dzi o to, by Operę można 
było znaleźć pod „o”, tele­
wizję pod „t” a rzeźnię pod 
„rz”. podobnie jak bez tru 
du. odnajdujemy kino, ka­
wiarnię, drukarnię i dwo­
rzec.

Jasne, że nie zawsze bę­
dzie to możliwe. Ale obec­
nie jest tak. że trzeba być 
detektywem by znaleźć w 
książce to. czego się szuka.

nie wytłumaczy,
okręg jest

dlaczego
ważniejszy od

I co gorsze — 
szuka się tego, 
chetałby w niej

Krzysztof

nie zawsze 
co człowiek 
znaleźć...

Monikowski
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I cóż my widziem, proszę wycieczki?
KRONIKA POZNANIA

Z salonu PTF

Dywa i tak. Na zwrócenie 
uwagi przez starszą oso­

bę 7-letniej dziewczynce, że i 
ona powinna stanąć w kolej­
ce (zresztą niedużej), ekspe­
dientki z piekarni przy Rynku 
Łazarskim zareagowały dość 
nieoczekiwanie. Obsłużyły naj 
pierw dziewczynkę, a 60-lctnia 
klientka nadal czekała.

Ten wypadek nie świadczy 
zbyt dobrze o uprzejmości per­
sonelu. Chyba łatwiej pocze­
kać 7-letniemu dziecku niż 
starszej kobiecie. A po drugie, 
nie w ten sposób uczy się po­
szanowania dla siwych wło­
sów'. (an)

/^o zrobić po zjedzeniu w 
naszych barach takiej np. 

jajecznicy? Nie wiadomo dla­
czego, bary mleczne nie po­
trafiły zdobyć się na zafundo­
wanie papierowych serwetek 
dla swych klientów. Niby ma­
ła rzecz — a wstyd. Klienci, 
wycierający usta chusteczka­
mi, są wątpliwą reklamą. I
higieny, i 
Poznania.

barów mlecznych 
(b)

ŁA statnie Walne Zebranie 
członków poznańskiego 

Oddziału Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Bu­
downictwa dokonało wyboru 
nowych władz. Przewodniczą 
eym został ponownie wybrany 
Inż. Cz. Dzwikowski. Plan 
pracy nowego Zarządu prze­
widuje poświęcenie szczegól- 
n-?j uwagi zagadnieniom po­
stępu technicznego. W związ 
ku z rokiem jubileuszowym 
polskich organizacji inżynie­
rów i techników, oddział za­
mierza wydać drukiem histo 
rię Stowarzyszeń Technicz­
nych branży budowlanej na 
Ziemi Wielkopolskiej. Na ze­
braniu wręczono złote i srebr 
ne odznaki 14 zasłużonym 
członkom.

PPPÓMMDMIKI
J. Szymczak: Przyzba jemy Panu 

fraęję, jednakowoż sprawozdania 
nie zamieścimy z braku miejsca..

(1268)

Mówią przewodnicy PTJ-K

lUa lewo Ratusz, na prawo Fara, na lewo Od-
■l^wach, na prawo Czerwona Apteka, na lewo 

Muzeum, na prawo... Nie, stop! Według tej osła­
wionej recepty wiechowskiej poznańscy przewod-
nicy wycieczek nie 
ambicję pracować

Oczywiście mowa tu o prze­
wodnikach fachowych, zrzeszo 
nych pod egidą PTT-K, prze­
szkolonych na specjalnym, kil­
kumiesięcznym kursie i co 
2 lata weryfikowanych przez 
„wysoką komisję” do odpo­
wiednich kategorii: I, II lub 
III. Zdarzają się bowiem jesz­
cze i u nas tak zwani „dzicy” 
przewodnicy, za których, nie­
stety, PTT-K nie może odpo­
wiadać, choć psują oni dobre 
imię jego działaczy. Nie ma 
jednak — jak dotąd — żadnej 
siły na pewnych „miłośników' 
zabytków” i... łatwych zarob­
ków', którzy uważają, że aby 
być przewodnikiem, wystarczy 
odbyć 2-tygodniowy kurs lub 
po prostu mieszkać w Wielko- 
polsce.

A tymczasem przewodnic- 
tw'O — to specjalność za­

wodowa, wymagająca solidne-

Więcej premii 
w „Delikatesach"

„Delikatesy” przy pl. Wol­
ności premiowały dotychczas 
nabywców kawy., którzy każ­
dorazowo, przy kupnie jed­
nej paczki otrzymywali bon 
premiowy, biorący udział w
losowaniu 
wych.

Obecnie
wadzają 
sprzedaż 
herbat,

paczek upominko-

,Delikatesy” wpro
także premiowaną
lepszych gatunków 

win importowanych,
wszystkich gatunków szam­
pana i krajowych miodów pit 
nych „Klasztorny” oraz „Wa 
wel”. Ciągnienie bonów pre­
miowych odbywać się będzie 
co dwa miesiące. Najbliższe 
losowanie przypadnie zatem 
na 9 lipca br. Obowiązują ta 
kie same zasady, co przy pre 
miowaniu bonów' kawowych: 
co 1000 bon otrzymuje pacz­
kę upominkową, co setny — 
tabliczkę czekolady, (c)

Z notatnika malkontenta

Bimbanie na potęgę
podróże kształcą. Nie tyl
* ko zagraniczne. Wy star 

czy via... Rataje — Kobyle- 
pole. Autobusem MPK...

4 bm. pojazd taki wyru­
szał właśnie ok. godz. 17 w 
kolejny kurs. Przedtem 
konduktor, sprzedający bi­
lety gdzieś w połowie wozu, 
polecił jednemu z pasaże­
rów zamknąć drzwi.

— A nie biegnie ktoś ję­
szcze? — zapytał 
biorca”.

— Zamknij

.zlecenio-

pan!
brzmiała odpowiedź. Nie­
zbyt wersalska.

Nim autobus ujechał 10 
m dogonił go jakiś mężczy 
zna. Otwarto mu drzwi. Nie 
zdamie gramolił się do śród 
ka. Nagle z boku wyskoczył 
drugi amator jazdy — star­
szy robotnik. Jego poprzed­
nik zaaferowany wsiada- r- 
niem w biegu, nie dostrzegł i 
tego. Przy skoku gwałtów- ,

zjawili się panowie w mun 
aurach MPK.

Kierowca potoczył wokół 
dumnym wzrokiem i zawo­
łał:

— Kto był taki mądry z 
tym sygnałem?

— Planowany odjazd mi­
nął 10 minut temu, więc 
chciałem was przywołać — 
odpowiedział „pasażer od 
klaksonu”.

— Ty się możesz schwy­
cić za..., ale nie za sygnał!

1 posypały się wiązanki 
z obu ,,wysokich układają­
cych się stron”. Układają­
cych się — bo zawierają­
cych umowę o przejazd.
Umowę niewypełnioną
przez lekceważących swe 
obowiązki pracowników 
MPK Bimbających sobie na 
potęgę z klienta, (ak)

nie szarpnął klamkę.
Uderzony drzwiami robot­
nik stracił równowagę. 
Wpadł na maskę samocho­
du, odbił się i padł na zie­
mię.

— Ho, ho panie, człowie­
ka by pan zabił — uśmiech 
nął się beztrosko konduk­
tor.

Pasażerom nie było jakoś 
do śmiechu. Ani z tego wo­
zu, ani z oznaczonego nu­
merem 1264. Planowo miał 
on wyruszyć z Kobylego- 
pola o 17.25. Była 17.30, 
pełno pasażerów i... nikogo 
z obsługi. Kierowca i kon­
duktor poszli do pobliskiej 
świetlicy słuchać radiowe, 
transmisji z zakończenia III 
etanu wyścigu kolarsk:eao. 
W końcu jeden z bardziej 
zdenerwowanych pasażerów 
(10 minut spóźnienia ..kła­
dło” mu połączenie kol°- 
wwe) nacisnął klakson. Po 
kilku minutach „muzyki”

pracują! A przynajmniej mają 
zupełnie inaczej.

go przygotowania, dużego za­
sobu wiadomości z różnych 
dziedzin i nieustannego ich 
uzupełniania. W przyjemnej 
(bo spokojnej i nie przelud­
nionej) kawiarni „Domu Tu­
rysty” w Poznaniu rozmawia­
my właśnie o tym pełnym u- 
rozmaicenia lecz i odpowie­
dzialnym zajęciu z dwoma 
przedstawicielami poznańskie­
go koła przewodników przy

§2

PTT-K: Faustyrem Jankowia 
kiem i Bogdanem Drożdżem.

— Koło przewodników ma 
my w Poznaniu tylko jedno; 
teraz liczy ono 150 osób, a 
istnieje już prawie dziesięć 
lat — informują nasi roz­
mówcy. — Początkowo było 
nas znacznie więcej i dzia­
łaliśmy głównie w okresie 
Targów; to był okres tych 
licznych, masowych wycie-

lenią, warszawiakom ogrom­
nie podoba się Kórnik i chcie- 
liby to wszystko mieć u sie­
bie, a krakowianie, którym 
zabytkami zaimponować nie 
możemy — podziwiają czy­
stość miasta (bo u nich jest 
jeszcze gorzej — jak sami mó­
wią).

A ie brak wśród naszych 
wspomnień także i ta­

kich... bardziej humorystycz 
nych. Razu jednego przyje­
chała na przykład do nasze­
go miasta wycieczka, złożo­
na z samych panów. Skąd 
— tego już nie zdradzimy: 
zawodowa tajemnica. Oni 
nam z góry powiedzieli: „wy 
nas, kochani, do żadnych mu 
zeów ani Kórników nie za­
woźcie; prowadźcie prosto 
do jakiegoś lokalu, gdzie by 
się porządnie można zaba­
wić...”
Mamy jednak nadzieję — 

choć nasi rozmówcy nie chcieli 
tego zdradzić — że tacy „tu­
ryści” nie za często składają 
nam wizyty w zorganizowanej 
formie wycieczki.

Rozmawiała: Wanda Chila

czek potem jednak, po
weryfikacjach, wielu odpa- 
dło i obecnie pracujemy już 
przez cały sezon. Gdzie pro­
wadzimy wycieczki? Przede 
wszystkim po mieście (z za­
bytkami miasta zapoznajemy 
też poznaniaków w tak zwa 
nym martwym sezonie zi­
mowym, podczas coniedziel- 
nych spacerów), a także 
wzdłuż tak zwanego Szlaku 
Piastowskiego: Gniezno, Bi­
skupin, Strzelno, Trzemesz­
no itd. Ostatnio zwłaszcza 
— w związku z Tysiącleciem 

— Szlakowi Piastowskiemu 
poświęcamy szczególną uwa­
gę.”

C pecyfika pracy przewodni- 
ka wymaga od niego nie 

tylko dobrego przygotowania 
i rzeczowej wiedzy o historii 
obiektów, po których oprowa­
dza wycieczkę, lecz również 
stałego interesowania się mu­
zeami (czy są jakieś nowe zbio 
ry lub czy wprowadzono inne 
ich rozmieszczenie), planami 
rozwoju miasta (bo wyciecz-
kowicze pytają: „Panie a
ja słyszałem, że Poznań ma 
mieć swoją trasę W-Z — gdzie 
to będzie?”, nowymi wykopa­
liskami (bo turyści wiedzą o 
tych sprawach z gazet) itp. 
Trzeba również zdobyć umie­
jętność dostosowania się w 
sposobie mówienia do zainte­
resowań podopiecznej grupy; 
architekci na przykład będą 
chcieli jak najwięcej wdedzieć 
o zabytkach, młodzieży szkol­
nej trzeba wszystko raczej 
wyjaśniać od podstaw, turyści
wolą znów 
podmiejskie 
historii.

„Poza tym

ogladać okolice 
i słuchać o ich

członkowie koła
Przewodników gromadzą oczy
wiście skrzętnie 
świadczenia i 
nia. Po kilku

swoje do- 
spostrzeże- 

latach pra-
cy wie się już na przykład 
doskonale, że łodzianie za­
chwycają się mnogością na­
szej w'ody (jeziora). Ślązacy — 
doskonałym powietrzem i zie-

Warszawski sukces „Arionu U

W ramach „Dni Oświaty, Książki i Prasy” odbył się w 
Warszawie Festiwal Chórów Męskich, przewidzianych do 
występu z okazji odsłonięcia pomnika na Polach Grun­
waldu. Na zlecenie Ministerstwa Kultury oraz Zjedno­
czenia Polskich Zespołów’ Śpiewaczych imprezę zorgani­
zowało Towarzystwo Śpiewu „Harfa” z Warszawy. Po­
nadto w Festiwalu udział wzięły chóry: „Arion” przy 
WDK Poznań (dyr. Witalis Dorożała), „Echo” Kraków 
(dyr. Jan Ambroz), „Echo” Lublin (dyr. Tadeusz ChyZa), 
„Echo” Gdynia (dyr. Stanisław Schmidt), „Echo” Kato­
wice (d^r. Edmund Kajdasz) oraz „Pochodnia” Częstocho­
wa (dyr. Leon Przytulski). Chóry zbiorowo w liczbie oko­
ło 500 śpiewaków wykonały pod dyrekcją Wacławra 
Lachmana oraz Jerzego Kołaczkowskiego utwory Mo­
niuszki, Nowowiejskiego i Lachmana. Ponadto poszcze­
gólne zespoły dały występy koncertowe indywidualnie. 
Poznański „Arion” koncertował w pięknej sali nowego 
Domu Kultury na Targówku oraz w sali Filharmonii 
Narodowej. Występ chóru poznańskiego spotkał się z 
aplauzem publiczności, a oficjalni obserwatorzy Festi­
walu — podobnie jak przed rokiem — uznali produkcje 
„Arionu” za najlepsze, przed chórami krakowskim i war­
szawskim. Dyrygentowi prof. W. Dorożale zgotowano 
serdeczne brawa za artystyczne przygotowanie chóru 
do tego trudnego pokazu, w którym rywalizowały naj­
lepsze zespoły, (t. h. n.)

Wystawa prac uczniowskich
4 Q bm. w salonie wystawowym Polskiego Towarzw
1 J Fotograficznego, przy ul. Paderewskiego 7, dokona a 
otwarcia wystawy fotograficznej uczniów Wydziału Fot<^ 
lii Technikum Chemicznego Nr 2 w Poznaniu. $ra

Dobrze się stało, że Wydział 
Fotografii wyszedł z pracami 
uczniowskimi ze sal szkolnych
na

Dla młodych autorów może b 
mieć wielkie znaczenie, ponie 
waz ich prace w przeważała' 
cej ilości stoją na wysokim po*publiczną salę wystawową.

z: omie nieNa zdjęciu: prezes PTF, Z. Obrą- 
palski, udziela objaśnień zwie­

dzającym wystawę.
Fot. — K. Przychodzki

tylko technicznym 
ale przecie wszystkim artystyc

Barona Cygańskiego”
niedzieli do niedzieli

|.ażdorazowe wystawienie opery komicznej J. Straussa 
„Baron Cygański” ciesz y się ogromnym powodze­

niem, stąd też na jutrzejszy’ spektakl pozostało niewiele 
biletów. W przedstawieniu t vm udział wezmą między in­
nymi: A. Kawecka, J. Prząda, F. Kurowiak, R. Peter
i W. Szpingier. Dyryguje M.

W poniedziałek
nieczynny, ; 
we wtorek,

teatr
a następnego dnia

opera St
niuszki „Straszny Dwór

Mo- 
Dy

ryguje także M. Szczęsnow- 
ski. W środę, 25 bm„ opera

Szczęsnowski.

G. Verdipgo „Aida”. W par­
ni tytułowej wystąpi Kr. Jam 
roz, natomiast, w roli Am- 
neris zobaczymy znakomitą 
solistkę opery warszawskiej 
Kr. Szczepańską. W partii 
Radamesa H. Kustosik, Amo

nym.

Przeglądając wystawę, doch > 
dzi się do wniosku, że szkoła - - 
Kształcąc młojzież na dobryc i 
fachowców — pragnie po® » 
tym zwrócić jej uwagę w kie 
runku jak najbardziej pożąda* 
nym, w kierunku artystycz­
nym. Takiemu postawieniu' 
sprawy można tylko wyrazić; 
jak największe uznanie. Dzi­
siaj — kiedy fotografia w pod' 
noszeniu wyrobienia estetycz­
nego szerokich mas ma wielkiej 
znaczenie — właściwe pokiero-- 
wanie szkoleniem jest bardzc 
ważne. Zda jemy sobie spraw 
że w dzisiejszych czasach do -< 
bry rzemieślnik, to jeszcze ni ■, 
wszystko. Wrażliwość na pięk- ■ 
no musi uszlachetnić jego fa-,- 
chowość, a fotografia — jako 
najmłodsza ze sztuk plastycz­
nych — ma tutaj dużo do po- ■ 
wiedzenia.

„Karosy“ i „Sany 
dla PKS-u

U

Tabor wielkomiejskich jed­
nostek PKS zwiększy się 
wkrótce o nowe autobusy. Na 
25 bm wyznaczono bowiem od 
biór — na granicy polsko-cze­
skiej — dwóch „Karos”. Te 
45-osobowe pojazdy, mogące 
Kursować wraz z przyczepą, 
zostały przeznaczone dla Pozna 
nia.

Ponadto jeszcze w II kwar­
tale br. PKS ma otrzymać co 
najmniej siedem autobusów 
marki „San”. Dostawa tych wo 
zów jest warunkiem wprowa­
dzenia letniego rozkładu jazdy, 
Który — jak już donosiliśmy — 
przewiduje uruchomienie no­
wych Imii. (y)

Już 440...
Przed kilkoma dniami poda­

waliśmy kalendarzyk tegorocz­
nych imprez Sekcji Turystycz 
nej PZKol. Jak się okazuje, 
sekcja ta może liczyć w tym 
roku na olbrzymi wzrost zain­
teresowania jej wycieczkami i 
rajdami. W okresie od 27 mar­
ca br, a więc od początku tego 
rocznego sezonu kolarskiego, 
do 15 bm. w’ imprezach sekcji 
uczestniczyło już 440 kolarzy.

Największą frekwencją z 
dotychczasowych imprez cie­
szył się Rajd Szlakiem Wyzwo 
lenia (z Poznania przez Stę­
szew, Będlewo, Czempiń, Mo­
sinę i Csową Górę do Pozna­
nia) oraz zorganizowany 10 
bm., z okazji zakończenia VIII 
etapu Wyścigu Pokoju, Zlot 
Kolarzy-Turystów, (c)

nastro A. Fechner, Ram-
fisa — H. Łukaszek. Dyrygu­
je A. Wicherek.

Balet „Fontanna Bachczy­
saraju” w czwTartek, 26 bm. 
Dyryguje Wł. Słowiński, a w 
piątek, 27 bm. druga w ty­
godniu pozycja operowa G.
Yerdiego ,BaI Maskowy
W partii Renato wystąpi go- 
ścinni(e Malczewski, znany 
do tej pory publiczności po­
znańskiej z ' występów na 
estradzie Filharmonii. Przed­
stawienie poprowadzi E. Ko 
walski. W sobotę balet P. 
Czajkowskiego „Jezioro Ła­
będzie” pod kierownictwem
muzycznym 
go. Dnia 29 
slonięcia w 
pomnika A.

Wi. Słowińskie- 
bm., z okazji od 
naszym mieście 

Mickiewicza, uro
czy ste przedstawienie opery, 
osnutej na tle poetyckiego
dzieła wieszcza -
Wallenrod”. (sw)

,Konrad

INFORMUJEMY
Zarząd Okręgu Polskiego Zw.

Wędkarskiego zawiadamia człon­
ków, że posiada jeszcze wolne 
miejsca na wędkarskie wczasy ro­
dzinne w Kalinie pow. Piła, Krzyi 
żu, Radzewicach i Łodzi pod Stę- ; 
szewem. Zgłoszenia na lipiec, sier 
pień i wrzesień należy kierować 
do sekretariatu PZW, ul. W. Gar- 
bary 88, tel. 533-72.

22 bm., w godz. od 8—16, nastąpi 
wyłączenie prądu w Luboniu, 2a- 
bikowie, Koftowie, Fabianowie i na 
Swierczewib.

Automobilklub Wielkopolski i 
Aeroklub Poznański urządzają 22 
bm. samochodową „Pogoń za bało 
nem”! Zbiórka uczestników o go­
dzinie5 9 ptzy zbiegu ulic Marchlew 
skiego i Droga Dębińska. Zgłosze­
nia przyjmuje Automobilklub, ul. 
Lampego 16.

Wystawione prace reprezen­
tują szeroki wachlarz zainte-j 
resowań tematycznych. Mnie 
najwięcej urzeka doskonała ar, 
tystycznie — przeważająca na| 
wystawie — architektura 
wnętrz. Wypracowana po mi' 
strzowsku, odznacza się prze-j 
ważnie doskonałym wyczuciem 
przestrzeni. Jej bryłowatość,; 
ekspresja świateł i cieni -H 
tych charakterystycznych 
fotografii elementów tworzenia! 
obrazu — jest najlepszym do­
wodem, że młodzi z prawda*K 
pasją wzięli się do dzieł3"

Dobrze też się stało, że Pj)'' 
kazano zdjęcia kolorowe. 
jest ważne, że są jeszcze słao? ‘ 
bo to są sprawy trudne tent •' j. 
uicznie. Ważne jest, że są ‘-fi 
warsztacie szkolnym i z -hc 
giem czasu będą coraz lep

Oczywiście, oprócz poch 
można także krytykować. W
portrecie widzę najwięcej w sx 
wodowej maniery rzemiesin-T; 
czej. Mało jest reprezentować ; 
krajobraz. Za mało jest ta u 
architektury, a przecież n, 
miasto ze wspaniałymi /kami, to po prostu kopalny 
tematów. Również.me jes 
leżycie przedstawiony r * 
taż. Miejmy nadzieję, z ”a. • 
pna wystawa w rdzie. '. 
niu tematów oędzie b
systematyczna.

Zachęcając do obełr^'aaS 
stawy, apeluję o yP^iaCh,i 
swych uwag o tychp0. 
które najwięcej będą się 
dobać. Szkole natomiast 
jak najlepszych wynik 
niwie artystycznego szkoi 
swoich wychowanków.

Władysław

= UŚMIECHNIJ SIĘ!

Bez slow („Humor zagraniczny '

■



Btr. * OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani

4 czeladników kominiarskich przyjmie natych­
miast do pracy Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Fracy Kominiarzy w Szczecinki!.
płacy i pracy do uzgodnienia na 
względnie drogą korespondencyjną.

Warunki 
miejscu 

K3228

ZAPISY
UCZNIÓW DO KLASY I 

przyjmuje 
TECHNIKUM CERAMIKI BUDOWLANEJ 

W KROTOSZYNIE
aii«a Mickiewicza nr 11 telefon

GŁOS“ OGŁOSZENIA

SPÓŁDZIELNIA „POMOC SZKOLNA” 
W POZNANIU, ulica Srebrna nr 5

Fabryka Regeneratu „Bolechowo'

w. *

PMnaA.

20 robotników do prac budowlanych, 6 mura­
rzy, 6 cieśli, 4 malarzy, 2 zdunów, 3 monterów 
c. o. i wodno-kan. oraz 3 elektryków samo­
dzielnych zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 10, w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka nr 26 (pokój 30). Zarobek według ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. K3234 
Masażystki lub masażystów do wykonywania 
masażu leczniczego i jednego palacza c. o. za­
trudni Szpital Miejski im. Józefa Strusia w Po­
znaniu. Zgłoszenia w Sekcji Kadr, pokój 19.

K3390

Szkoła posiada internat. K3403

WOJEW. PRZEDSIĘB. HANDLU ODZIEZĄ 
W POZNANIU

sprzeda w każdej ilości:
stoły laboratoryjne kryte winileum rozm. 
1,65X65X0,78, komplet mebli do pokoiku 
uczniowskiego, komplety toalet z nocnymi 
stolikami orzechowe i polerowane oraz po­
leca swe usługi w zakresie stolarki bu­
dowlanej i meblowej.

Informacji udziela: Dział Zbytu Spółdzielni, 
ulica Palacza 142 (od strony ul. Grunwaldzkiej).

telefon 630-67. K3332

sprzeda większą ilość
skrzyń różnego rodzaju
Zgłoszenia prosimy kierować do godz. 15:

Rataje nr 44 telefon 95-18.
K3336

Komunikaty

Stary Rynek 71/72 — ogłasza przetarg nieogra­
niczony na smołowanie i naprawę dachów 
budynków fabrycznych wg. nast. kosztorysu: 
około 10.000 m2 powierzchni dachów krytych 
papą smołową — posmołować mieszaniną smo­
ły z lepikiem na gorąco, w miejscach uszko­
dzonych naprawić przez nalepienie łat z papy 
smołowej pełne na lepik oraz zlikwidować 
miejsca wyjałowione; około 5.000 m2 powierz­
chni dachów papowych zakonserwować mie­
szaniną smoły z lepikiem na gorąco; około 800 
m rynien wyczyścić i uregulować spady, a 
ewentualne miejsca uszkodzone naprawić. Ofer 
ty należy składać w terminie do 30 maja br. 
Fabryka zastrzega sobie swobodny wybór ofer-

Magazyniera z praktyką i odpowiednim wy­
kształceniem względnie dobrego brygadzistę 
polowego zatrudni zaraz PGR Ceradz Dolny, 
poczta Grzebienisko, pow. Szamotuły, telefon 
Buk 132. Dojazd z Poznania do Ceradza Ko­
ścielnego względnie Kalw autobusem. Mie­
szkanie rodzinne zapewnione. Zgłoszenia oso-

Poszukujemy kierowcy do nowego samochodu 
marki „Zuk”. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K3305.

biste w biurze gospodarstwa. K3231
Kierownika technicznego z odpowiednimi kwa­
lifikacjami i praktyką — przyjmie z dniem 15 
maja lub 1 czerwca br, Remontowo-Budowlana 
Spółdzielnia Pracy w Świebodzinie. Warunki 
płacy i pracy — dobre. Zgłoszenia pisemne 
i osobiste w biurze Spółdzielni przy ul. 22 Lip-

120 robotników znających prace melioracyjne, 
do prac na terenie miasta Szczecina i powia­
tów Nowogard i Gryfino zatrudni Rejonowe 
Kierownictwo Robót Wodno - Melioracyjnych 
w Szczecinie, uL Czesława 4. Praca akordowa. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223z229. 
ogłaszają przetarg na roboty malarskie 
w Szpitalu Przyzakładowym z terminem wy­
konania lipiec 1960 r. oraz na roboty malar­
skie w Przychodni Specjalistycznej z ter­
minem wykonania sierpień 1960 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe i uspołecznione — w terminie do 
dnia 28 maja 1960 r. Ślepe kosztorysy ode­
brać można w Dziale Zaopatrzenia, pokój 127, 
od godziny 7—15. Składanie ofert w pokoju 
114 do skrzynki ofertowej wzgl. listem pole-
conym pod naszym adresem. K3247

ca nr 8. tel. 479. K3233
Kierowników sklepów spożywczych w Stobni- 
cy i Wargowie, kierownika sklepu przemysło­
wego w Kiszewie — zaangażuje od dnia 1 
czerwca 1960 r. Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Obornikach. Oferty pisem 
ne z życiorysem i odpisem świadectw kiero­
wać należy do Zarządu Gminnej Spółdzielni
w Obornikach, ul. Chłopska 1. K3235
Betoniarzy i robotników niekwalifikowanych 
do produkcji wyrobów betonowych z możli­
wością zdobycia zawodu betoniarza oraz na- 
stawniczego na pół etatu (emeryt kolejowy) 
przyjmiemy zaraz. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr przy 
Poznańskich Zakładach Produkcji Betonów 
..Pozbet”, w Poznaniu, przy ul. Dziekańskiej
koło Katedry. K3242
Kwalifikowanego technika robót budowlanych 
z dyplomem i'kilkuletnią praktyką w pro­
dukcji zatrudni natychmiast Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, ul. Sol­
na 12. Wynagrodzenie według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem składać w Sekcji Oso-
bowej. K3245

pracy w budownictwie. K3263
2 inżynierów względnie techników z wykształ­
ceniem w zakresie budownictwa lądowego, po-
siadających uprawnienia budowlane za-
trudni natychmiast na stanowiska kierowni­
ków budów Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Legnicy, ul. Jordana nr 12. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Po okresie próbnym mieszkanie
zapewnione. K3264

Dyrekcja Studium Nauczycielskiego nr 1 w 
Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 89 — ogłasza 
przetarg na wykonanie otynkowania budynku 
internatu przy ul. Szamarzewskiego 91. Kosz­
torysy niewycenione znajdują się w Dyrekcji 
Studium Nauczycielskiego. W przetargu udział 
brać mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert 
7 dni po ukazaniu się ogłoszenia. Zakończenie 
robót do dnia 25 siex*pnia 1960 r. Zastrzega się
dowolny wybór oferenta. 808g

ty. K3258

Kościańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Kościanie, ul. Dworcowa 1, ogła­
sza przetarg na: dostawę 1.000 szt. transporte­
rów drewnianych do wina o pojemności 25 
butelek 0,75 litr. Termin dostawy do 30 czerw­
ca 1960 r. Udział w przetargu mogą wziąć 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Składanie ofert z podaniem ce­
ny listem poleconym pod naszym adresem do
dnia 30 maja 1960 r. K3374

samodzielnyOgrodnik
kwiaciarz-warzywnik po­
trzebny zaraz. Poznań-Ze- 
grze, Milczańska 16. 293g

Oborowego z rodziną i 
chłopaka do koni przyj­
mę zaraz, wynagrodzenie 
dobre, stacja kolejowa, 
kościół; szkoła na miej­
scu. Urban, Wilkowice, 
pow. Leszno.

Fryzjer 
trzebny

fryzjerka po-
zaraz.

ul. Kwiatowa 1.
Poznań, 

824g
Dam do szycia spodenki 
gimnastyczne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 729g.
Młode małżeństwo przyj 
mie dozorstwo z mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 826g.

Dnia 19 maja 1960 r. 
zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., 
przeżywszy lat 79, na­
sza kochana matka, 
teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Pelagia 
Stolecka
I voto Terczewska
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 23 
bm., o godz. 10,50 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, 

WNUCZKI I RODZINA 
1442g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Foznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 680g

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek
Łazarski 2. 49997g
Motorower „Simson” — 
również uszkodzony ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 762g.
Samochód Wartburg, Ifa 
9 lub Skoda czterodrzwio 
wy spiesznie kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 842g.
Kupię urządzenie 
skie — damskie. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

fryzjer 
Oferty 
Swier- 

927g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań-Dębiec, ul. 
Sosnowa 24.
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań, Fredry 1 
m. 16. 797g
Sprzedam drzewo budul­
cowe 10 m’. Tel. 651-50 
od godz. 8—11. 798g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm z przyczep­
ką lub zamienię na samo­
chód. Wolsztyn, Mar­
chlewskiego 21. 11506p

Zamienię pokój ze skryt­
ką na Winiarach — na po 
kój z kuchnią. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
745g.

Rejon Eksploatacji Dróg- Publicznych w Go­
rzowie Wlkp., uL Wawrzyniaka 5, telefon 27-41, 
ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę drzew 
owocowych przy drogach państwowych w 
roku na terenie pow. Gorzów Wlkp. i Strzelce 
Kraj., który odbędzie się w dniu 28 maja br., 
o godzinie 10 w lokalu Rejonu. W przetargu 
może brać udział każdy, kto do dnia 28 maja 
br., o godz. 9 złoży w siedzibie Rejonu ofertę 
i wpłaci 10 proc, wadium. Do złożenia ofert 
zaprasza się przedsiębiorstwa i inne jednostki 
gospodarcze, państwowe i spółdzielcze, oraz 
dzierżawców należących do gospodarki nie­
uspołecznionej. Referenci na dzierżawę mogą 
zapoznać się z warunkami w kancelarii Re­
jonu. Zastrzega się prawo wyboru oferują-
cego. K3387
Oddam dzierżawę w

Ucznia malarskiego przyj 
mę. Poznań, Słoneczna 
17. 736g
Starsza pomoc domowa 
zaraz potrzebna. Strzelec 
ka 12, m. 3, zgłoszenia po

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza ..Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce. Miła 17.

46984g

godz. 17. 778g
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna. Zgłoszenia: 
Radosna 24 (Jeżyce). 804g
Ręczniarkę do krawie­
ctwa męskiego przyjmę: 
Poznań, Dzierżyńskiego 
87 m. 13. 809g
Bieliźniarkę na piżamki 
dziecięce. siłę fachową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
864g.
Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Słowac­
kiego 12, I piętro, godz. 
14—16. ‘ 879g
Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarski, Poznań, Woźna

946g18.

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Woje­
wódzka Dyrekcja Kursów 
Stów. Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, 
Chełmońskiego 7, telefon
653-11. 217g

Dnia 18 maja 1960 r. zmarł nasz Kolega klu­
bowy

Andrzej Skrzypczak
W Zmarłym tracimy wzorowego Kolegę i spor­

towca.
Cześć Jego pamięci!

WOJSKOWY KLUB SPORTOWY „GRUNWALD”
W POZNANIU 1444g

Dnia 18 maja 1960 r. zni&rł, śp.

mistrz 
techn.

Adam Czyż
garbarski — były pracownik i kierownik 
Spółdzielni „Futro-Garba” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika oraz kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.

1413g

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań, Zakręt 10, telefon
639-66 
roga.

dzielnica Ostro-
49174g

Sprzedaję cegłę paloną 
sufitówkę. Suchecki, Kro 
toszyn, Rynek 33. tel. 204. 

49351g
Pianina po zniżonych ce­
nach sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Czerwonej 
Armii 39. 49502g
Wózki dziecięce głębokie 
spacerówki dla lalek, po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 49633g
Siatki parkanowe ogro­
dzeniowe podtynkowe do 
sit i inne, poleca sklep — 
Dzierżyńskiego 868. 274g
Motocykl MZ 250 ccm 
sprzedam. Poznań, telefon
537-12. 11354p
Blachę cynkową różnych 
grubości także do rynien 
— sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 799g.

Wąż ogrodowy 3/4 c. z 
bębnem kurki 3/4 c., 
dwa łóżka żelazne solid­
ny wyrób, płytki posadź 
kowe sprzedam. Puszczy- 
kówko, Kopernika 9.

_ ______ 810-1
Szafę mało używaną o- 
rzech wysoki połysk, ta­
nio sprzedam. Hetmańska

Sprzedam pianino ,,Over- 
halthaus”. Poznań, ulica 
Głogowska 111 m. 17.

__________ 859g
Motocykl ‘ DKW 350 NZ 
przyczepę — sprzedam. 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 
_____________ 861g 
Sprzedam samochód „Mer 
cedes Diesel” 3-tonowy i

Mieszkanie pokój z kuch 
nią, w baraku sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
751g- ______

Swarzędzu skromne samo 
dzielne mieszkanie, ogro­
dem od września w za­
mian za otrzymanie po­
życzki. Adres wskaże Biu 
ro Ogłosżeń, Świerczew­
skiego 3 dla 827g.

Sprzedani willę komfor­
tową. Stan surowy zan# 
knięty. Garaż, piwnice 
przemysłowe, taras, w Po 
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 843g.

bagażówkę ..Mercedes
VAU” 170 na chodzie. Po 
znań, Kościuszki 4 m. 9.

86 8g

Zamienię 
kuchnia, 
wysoki

duży pokój, 
samodzielne,

parter,
dem. na dwa

z ogro- 
pokoje

814g2.
Sprzedam samochód Mi-
krus, stan idealny. Po-
znań, ul. 
południu.

Śląska 2a, po
815g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy na cho­
dzie lub zamienię na ba­
gażówkę. Ostrówek 6 m. 
10, od szesnastej. 819g
Rower wyścigowy
ragan” 
dam.

okazyjnie

Gorysław 22.

„Hu- 
sprze-

Poznań-Antoninek.
828g

Wózek głęboki ceratowy 
sprzedam. Poznań, Ko­
ścielna 18 m.. 7. 835g
Silnik przyczepny do ło­
dzi 250 ccm, 2 cyl. sprze­
dam. Różana 21 m. 9.
____________ 838g
Betoniarkę 150-litrową z 
napędem elektrycznym z 
podnośnikiem z importu 
sprzedam. Osydus, Dobie- 
żyn, poczta Buk, pow. 
Nowy Tomyśl. 84Ig
Sprzedam bagażówkę 
„Wanderer”. Szałamacha,
Piątkowo, Osiedle 23.

851 g
Spacerówkę giętą w bar­
dzo dobrym stanie sprze 
dam. Łąkowa 17 m. 11,
od godz. 17. 854g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wanderer. Po- 
znań-Ławica, wieś ul. Wy 
szeborska 14, od godz. 16— 
20, dojazd autobusem z 
ul. Kraszewskiego. 866g

Dnia J« maja 198® r. zmarł, w wieku lat 53, śp.

Mieczysław Radolonek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
BRACIA, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Oborniki. 13«6g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszej ukochanej matki, śp.

Ewy Kasprowiczowej
a w szczególności Przewielebnemu Duchowień­
stwu. Ks. Ks. Kanonikowi Durzyńskiemu i Rai- 
terowi, Ks. Prałatowi Ziółkowskiemu, Wieleb­
nym Siostrom Szarytkom jak i Przyjaciołom, 
Znajomym za okazane współczucie

składają

serdeczne podziękowanie

Gniezno.
DZIECI

846g

Sprzedam 
maszynę 
„Necche", 
mii 76 m.

do
elektryczną

szycia
Czerwonej Ar-
9, 872g

Sprzedam tanio motocykl
NSU z przyczepką. 
znań, Bydgoska 4a. 
ka. Zakład Dzieci 
chych.

Po- 
Sród 
Głu- 
873g

Osie na 20-kach i 16-kach 
dostarcza do warsztatów
na dogodnych
kach. Grobla 20. 877g

Świerczewskiego 
898g.

Meble biurowe — szafę, 
biurko, bibliotekę kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.

dla

Mieszkania do zamiany 
pokoje sublokatorskie — 
poleca-poszuku je ,.Parce­
lo-Willa”, Czerwonej Ar 
mii 29, godz. 9—17. 227g
Pokój, kuchnia śród-
mieście oraz ll/«-pokojo_ 
we, kuchnią, 56 m2 (wil_ 
lowe, wysoka suterena), 
zamienię na 2*/«—3-poko- 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11537p
1000 mieszkań do zamia­
ny poleca Biuro Gwardii 
Ludowej 18, godz. 15—18.

_ __  »56g
Kupię pokój samodzielny 
wyłączony najchętniej 
na Sołaczu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 743g.

z kuchnią, samodzielne 
względnie l'/> pokoju. Wa 
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
756g.______________  
Zamienię pokój z kuchen 
ką na 2-pokojowe, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 774g.

Mieszkanie samodzielne 
— słoneczne duży pokój 
z kuchnią, z przynależ- 
nościami — zamienię na 
większe- Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 837g.

„Parcelo-Willa’* Poznań, 
Czerwonej Armii 29 pole-

Zginął pies terier szorst­
kowłosy biały, czarne łat 
ki. Znalazcę wynagrodzę. 
Przybylska, ul. Granicz-
na 14 m. 22.
Znaleziono materac na 
jezdni na Sołaczu 16 bm. 
Odebrać: Mickiewicza 3 
m. 3. I336g

Zamienię dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnią, sa­
modzielne na trzy pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 777g.

ca - poszukuje 
nieruchomości 
spodarstw.

wszelkich
oraz

Kupię dom jedno- 
dwu rodź inny, wolny,
gród — Poznań, 
ska, Brodnica,

go- 
226g
lub 

o-

Gdańsk! 2 pokoje, kuch­
nia. samodzielne we 
Wrzeszczu zamienię rta 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
782g.
Przyjmę dwóch studentów 
na pokój (opłata roczna). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
785g.
Przyjmę dwóch kultural 
nych panów na pokój. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 803g.
Za odstąpienie wyłączo­
nego pokoiku zwrócę czę 
ściowo koszty remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
825g._____ _______ ________
Samotna szuka pokoju 
nieumeblowanego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 884g.
Zamienię 3'/» pokoju z ku
chnią, samodzielne przy
Rynku Wildeckim na Wt 
pokoju z kuchnią, lub 2 
pokoje z kuchnią, rów­
nież samodzielne na Ła­
zarzu, Grunwaldzie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 846g.

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu mej naj­
droższej żony i matki, naszej ukochanej córki, 
siostry i babuni, śp.

Nelli Krajewiczowej
z Piskorskich

odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę. 22 bm,, o godz. 9 w kościele OO Bernar­
dynów.

Wszystkich życzliwych pamięci Zmarłej zawia­
damiają

970g MĄ2 I RODZINA

Duchowieństwu, Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
PZPO, PZPSportowego oraz Współpracownikom 
Zespołów 222, 222a, 224 i 224a, w szczególności 
p. Jozefowi Kujawie, p. Monice Januszkiewicz, 
p. Bolesławie Małolepszej, pp. Pazderskim, 
p. Marn Roszak, kol. kol. Marii Jeż, Zbigniewie 
Paulinskiej, Koleżankom i Kolegom P. J. H., 
a także . wszystkim Krewnym j Znajomym za 
wzruszające dowody współczucia, kwiaty, wień­
ce i liczny udział w pogrzebie naszego dro­
giego brąta, śp.

Mieczysława Janaśkiewicza

801E

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

SIOSTRY Z RODZINĄ

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 18. Telefony: centrala «1l-a łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 857-76 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 859-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW Prasa” 
czewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,5® zł, kwartalnie — 37.5® zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 15®

skiego 6.
Parcelę

Ronow. 
Paderew- 

11192p
budowlaną 1177

ms (Poznań-Wola), sprze- 
aa właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 752g._________  
Kupię gospodarstwo pry­
watne w tym większość 
łąk, w pobliżu Poznania, 
komunikacja, światło e- 
lektryczne. Wpłata gotów 
ką 50 tys. oraz 8 mórg 
dobrej ziemi nadające się 
na hodowlę, ogrodnictwo 
przy Puszczykowie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 759g.
Sprzedam — zamienię go­
spodarstwo 20 ha, miesz­
kanie wolne, budynki ma­
sywne, mieście powiato­
wym pod Wolsztynem na 
domek z ziemią Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 770g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny (wolny), 1 ha ziemi 
przy mieście powiatowym 
Wolsztyn — 4 km. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 771g.
Ziemię 10 ha k. Krzesin 
sprzedam 12.000 zł hektar. 
Tylman, Gałęzewo, poczta 
Sokolniki, pow. Września. 
____________________ Tlag 
Dom czteromieszkaniowy 
w Kościanie sprzedam 
(nowy). Adres wskaże 
Biuro Ogłosżeń, Świer­
czewskiego 3 dla 783g.
Sprzedam willę wyłączo­
ną. Warunek zamiana 
mieszkania. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 807g.
Sprzedam parcelę 2.500 
m* (Dębiec). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 811g.

Garbuje, farbuje, uśila- 
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na k^or 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. 11,
15, 16. 49590^
Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, ul. Kwiatowa « 
m. 14. 49656g
Wózki spacerowe gięte 
głębokie, ceratowe orag 
szklanki, kieliszki ozdob 
ne poleca: Lesiński, Ży­
dowska 33. I4«g
Wypożyczana porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Zydow-
ska 33. 141g
Najlepszy obraz gwaran­
tują bezkonkurencyjne 
dalekosiężne anteny. „E- 
lektronika” inż. Cier- 
nioch, Poznań 13, tel. 
500-58. 247g
Pokój z wyżywieniem, 
lato (Puszczy kówko) po­
lecam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 954g.
Gabinet kosmetyczny Ja­
kubowskiej — Marcin­
kowskiego 19 — wykonu­
je zabiegi z zakresu ko-
smetyki leczniczej i upń 
kszającej. ~ ‘
zmarszczkom,

Zapobiega
--------- wypadaniu 

włosów, leczy trądzik, u- 
suwa łupież i piegi. Sprze 
daż kremów o specjal-
nym zastosowaniu. 844g

« Matrymonialne
Zapoznam panią do lat 48 
(z gotówką). Cel matry­
monialny. Posiadam przed 
siębiorstwo przemysłowe. 
Oferty Biuro Ogłosżeń, 
Świerczewskiego 3’ dla 
715g.

Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi Jedwabskie- 
mu, Przew. Księżom Kan. Kowalskiemu Rek- 
torowi Mizgalskiemu, Ks. Ks. Prałatom. Ks 
Prób. Dużyńskiemu, Ks. Prób. Pachciarzowj 
oraz wszystkim wielebnym Księżom, Krewnym 
Przyjaciołom i Znajomym za tak liczny udział 
w pogrzebie, śp.

księdza dr. Wacława Jurgi
oraz za złożone wieńce, kwiaty i dowody 
współczucia

serdeczne „Bóg zapłać "i
składa

SIOSTRA TEODORA JURGA Z RODZINĄ
——.....................  Mig

..Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 4® proc. AP1 — Agencja Ptiblicystyczno- nformacyjna;

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3" telefon 519-1)2

w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Swier- 
zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 

w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-106024
CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP
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Gospodarka dla wszystkich

Miliardy na inwestycje
prowadzone obecnie badania nad tempem naszego dal­

szego rozwoju gospodarczego wykazały, że dla hut­
nictwa, energetyki i przemysłu chemicznego trzeba podwyż­
szyć tempo inwestycji. Wymaga tego konieczność harmo­
nijnego rozwoju całej gospodarki oraz przygotowanie gruntu 
pod przyszły szybki wzrost poziomu życiowego ludności.

\A/ kołach ekonomistów zaj 
mujących się badaniem 

problemów inwestycyjnych nie 
ma zasadniczej różnicy zdań, 
jeśli idzie o konieczność ta­
kiej korekty poprzednio u- 
stalonych wytycznych. Wystę­
pują jednakże różne poglądy 
co do sposobu jej dokonania.

Na ogół przeważa opinia, 
że niezbędne są zmiany pro­
porcji wewrątrz funduszu 
inwestycji, to znaczy, że 
można zwiększyć nakłady 
inwestycyjne w jednej dzie­
dzinie i równocześnie zmniej 
szyć je w innej. Nie naru­
sza się w ten sposób fundu­
szy spożycia, a osiąga za­
mierzony cel — podniesie­
nie inwestycji'w określonych 
gałęziach produkcji.

Potrzebne rozeznanie
C prawa polega na tym, że 

w wielu gałęziach pro- 
ćfukcji zaplanowano szereg 
inwestycji zbędnych lub nie 
najpilniejszych. Przekonano 
się o tym jeszcze w końcu u- 
biegłego roku, kiedy dokona­
no przeglądu kilku tysięcy ty­
tułów inwestycyjnych pod ką­
tem ich celowości i przygoto­
wania do realizacji. Przepro­
wadzona analiza, która z u- 
wagi na pospiech nie mogła 
być dostatecznie głęboka, pr?y 
niosła stosunkowo dobre re­
zultaty. W jej wyniku skreś­
lono na okres późniejszy in­
westycje na kilka miliardów 
złotych.

Wykonano wtedy tylko

zujący system planowania i 
działanie bodźców płacowych 
— niechętnie ujawniają swoje 
nie wykorzystane moce pro­
dukcyjne. Zjednoczenia zaś 
najczęściej nie mają w tej 
materii dostatecznego roze­
znania. Trudno zresztą o to 
rozeznanie w warunkach bra­
ku prawidłowej ewidencji sta­
nu maszyn i urządzeń, braku 
paszportyzacji parku maszy­
nowego, określającej jego moż 
liwości produkcyjne i tech­
niczne, nie dość ścisłego usta­
lenia cyklów remontowych 
maszyn oraz normatywnych 
okresów postojów remonto­
wych i innych temu podob­
nych niedostatków organiza­
cyjnych. Stan taki nie ułatwia 
oczywiście analizy istniejącego 
potencjału produkcyjnego i 
zestawienia go z planowany­
mi zadaniami. A przecież dopie 
ro taka analiza może ujawnić 
rezerwy, których wykorzysta­
nie pozwoliłoby ra zaniecha­
nie lub odłożenie szeregu in­
westycji.

Kałużny także 
wyeliminowany

Druga seria ćwierćfinało­
wych walk bokserskich mi­
strzostw Polski przyniosła na 
stępujące rozstrzygnięcia:

Waga musza — Kukier (Lu­
blin) wygrał z Olechem (Wro­
cław), Jarmakowski (Łódź) z 
Rosikiem (Gdańsk), Zydczak 
(Kraków) z Z. Olechem (Wro­
cław), Ostrowski (W-wa) z 
Hofmanem (Z. Góra).

Waga piórkowa — Adamski 
(Bydgoszcz) pokonał Kałużne- 
go (Foznań), Rozpierski (Łódź) 
— Nofikowa (Białystok), Ka-
miński (W-wą) Krausa
(Szczecin), Dąsał (Wrocław) — 
Kudłę (Kraków).

Waga lekkopółśrednia — Ku 
lej (W-wa) zwyciężył Kasprzy 
ka (Katowice), Kaim (Kraków) 
— Jabłońskiego (Rzeszów), 
Kiedrowski (Bydg.) — Papie­
ża (Szcz.), Jan Piński (Szcz.) 
— Milewskiego (Gdańsk).

Waga lekkośrednia Cu-
krows-ki (Kielce) wyelimino­
wał Lewoniewskiego (Biały­
stok), Bartosiewicz (Olsztyn) — 
Klimkowskiego (Z. Góra), 
Kucmierz (Śląsk) — Kankow- 
skiego (Gd.), Rybacki (Kosza­
lin) — Lewandowskiego (Byd­
goszcz).

Waga półciężka — Pietrzy­
kowski (Śląsk) wygrał w I 
starciu przez tko z Pisarczy­
kiem (Rzeszów), Korolewicz 
(Gd.) z Nowarą (Z. Góra), Jó- 
zefowicz (Łódź) z Leissem
(Bydg.), Wątroba (Kielce)
Czoske (Olsztyn), (j)

z

Warto!

cząstkę wielkiej 
dalszym ciągu 
gromne rezerwy 
całkowicie lub

pracy. W 
istnieją o- 
w postaci 
częściowo

zbędnych inwestycji. Wiele

przeprowadzana obecnie po 
• wszechna inwentaryzacja 

powinna zadanie to ułatwić. 
Niemniej sama analiza zamie­
rzeń inwestycyjnych wyma­
ga wielu wysiłków, zwłaszcza 
jeśli chce się nią objąć całą 
gospodarkę narodową. Spra­
wa jest jednak warta zachodu. 
Chodzi przecież o znalezienie 
sposobu podniesienia rozmia­
rów7 inwestycji w decydują­
cych dla naszego rozwoju ga­
łęziach produkcji, bez koniecz 
ności zmniejszania tempa 
wzrostu poziomu życiowego 
ludności, jak również bez po­
trzeby radykalnej redukcji 
inwestycji mieszkaniowych.

Stefan Frenkel

Owa mecze Warty
Lekkoatleci Warty zmie­

rzą się w niedzielę na Sta­
dionie im. 22 Lipca w meczu 
towarzyskim z najsilniejszym
zespołem 
Góry — 
odbędzie 
kobiet i

klubowym Zielonej 
Lechią. Spotkanie 
się w konkurencji 

mężczyzn.
Podczas tych zawodów doj 

dzie do rzadkiego pojedyn­
ku najmłodszych. Dzieci ze 
szkółki Warty rozegrają za­
wody z dziatwą ostrowskiej 
Stali.

Początek zawodów o go­
dzinie 16. (x)

Olimpia gości dzisiaj Polonię
Kio z Lim w ligach piłkarskich ?

Dzisiaj i jutro odbywa się siódma kolejka rozgrywek 
w I i II lidze piłkarskiej. W ekstraklasie najciekawiej 

zapowiada się spotkanie nie pokonanej dotychczas Legii z 
wiceprzodownikiem tabeli — Wisłą oraz sosnowieckiej Stali 
z Odrą Opole.

W II lidze (grupa północna) 
spośród zespołów poznańskich 
Olimpia z Polonią Gdańsk gra 
już dzisiaj o godzinie 18 na 
stadionie w Golęcinie. Orga­
nizatorzy komunikują, że go­
dzinę przed meczem kursować 
będą do stadionu autobusy 
MPK z ulicy Ratajczaka oraz 
z Rynku Jeżyckiego (stała li­
nia z placu Wyspiańskiego). 
Kapitanowie drużyn niezrze- 
szonych uczestniczących w 
turnieju Olimpii, mogą zgła­
szać się po karty wolnego 
wstępu w sekretariacie klubu 
(ulica Kantaka 4) w godzinach 
od 8—16. Terminarz rozgry­
wek turnieju drużyn niezrze- 
szonych znajduje się w sekre

(1:1), w Koninie o godz. 16.30
Górnik Dyskobolia Gro-
dzisk (0:4), w Kościanie o go­
dzinie 16.30 Obra — Olimpia 
Koło (4:2), w Poznaniu o go­
dzinie 11 Polonia — Polonia 
Leszno (0:2), w Kaliszu o go­
dzinie 11 Prosną — Grunwald 
Poznań (3:4). (m)

Akademicki turniej 
piłki ręcznej

Dzisiaj rozpocznie się w 
Poznaniu trzydniowy turniej 
eliminacyjny w siedmiooso­
bowej piłce ręcznej mężczyzn. 
Drużyny studenckie z Łodzi, 
Wrocławia i Poznania wal­
czyć będą © prawo uczestni­
czenia w X Akademickich 
Mistrzostwach Polski, które 
odbędą się w początkach lip 
ca w Wrocławiu. Turniej ro 
zegrany będzie na boisku 
przy ul. Noskowskiego. Po­
czątek spotkań, dzisiaj o 
godz. 18, w niedzielę o godz. 
15, a w poniedziałek — o 16.

(st)

Knock-out piłkarzy

tariacie klubu 
GKS Olimpia.

W niedzielę
(Stadion im. 22

i na stadionie

o godzinie 11
Lipca) odbędą

się tradycyjne derby Warta— 
Lech. Calisia gra u siebie z 
Bałtykiem Gdynia. Poza tym 
bardzo ciekawie zapowiada się 
spotkanie we Wrocławiu, gdzie 
Śląsk spotka się z Zawiszą 
Bydgoszcz.

W lidze poznańskiej rozpo­
czyna się druga runda rozgry­
wek. Odbędą się następujące 
spotkania (w nawiasach wy­
nik z pierwszej rundy): w 
Rawiczu o godz. 16.30 RKKS 
Zjednoczeni Września (1:2), 
w Nowym Tomyślu o godzinie 
16.30 Polonia — KKS Kępno

Międzynarodowe 
plany POZPN

Piłkarze poznańscy starają 
się o sprowadzenie w okre­
sie Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich reprezenta­
cji Berlina. W czasie od 
13—23 czerwca reprezenta­
cja stolicy Wielkopolski, wy­
stąpić ma kilkakrotnie w 
Szwecji. (x)

Klęska piłkarzy z repre­
zentacją Związku Ra­

dzieckiego wywołała najroz 
maitsze refleksje. Pierwsze 
pytanie, jakie zadano mi po 
meczu brzmiało: — jak to 
się mogło stać, że zespół, 
który nie zakwalifikował 
się do turnieju olimpijskie­
go w Rzymie, sprawił nam 
takie „lanie’?

Piłkarze radzieccy — jak 
wiadomo — w eliminacjach 
przedolimpijskich zajęli dru 
gie miejsce za Bułgarami. 
Nie była to jednak ta sama 
jedenastka, która w czwar­
tek grała przeciwko Polsce. 
Według zarządzenia Między 
narodowego Komitetu Olim 
pijskiego w zespołach olim 
pijskich nie mogą brać u- 
dzialu piłkarze, którzy grali 
w finale mistrzostw świata, 
w Sztokholmie,,w 1958 roku.

Z konieczności więc do­
skonali jeszcze dzisiaj piłka 
rze jak Jaszyn, Wojnow, 
Iwanow czy Cariow musieli 
w reprezentacji ustąpić 
miejsc młodszym, mniej do 
świ a dc zonym za w o dnikom. 
Było to z pewnością jedną 
z przyczyn niezakwalifiko- 
wanla się piłkarzy radziec­
kich do turnieju w Rzymie. 
Wynik tych eliminacji 
świadczy też jednak o tym,

że zarówno Bułgarzy i Ru­
mun nie ułomki i w

zakładów przemysłowych i 
całych zjednoczeń przemy­
słu wstawia bogiem do pla­
nu takie inwestycje, bez 
których można by się było 
obejść, gdyby się należycie 
wykorzystało istniejące mo­
ce produkcyjne.
Jest rzeczą zrozumiałą, że 

zakłady — z uwagi na obowią

Maj

21
sobota

Imieniny 
Wiktora, 

Tymoteusza

Słońce: 
wsch. 4.42 
zach. 20.24

WŚRÓD książek
W ostatnich dniach na pół­

kach księgarskich ukazała się 
nowa książka Wydawnictwa 
Poznańskiego „Widoki Stare­
go Poznania” Magdaleny War 
koczewskiej. Jest to praca o- 
bejmująca katalog wszystkich 
przekazów ikonograficznych 
miasta Poznania od początku 
XVII do drugiej połowy XIX 
w. uzupełniony 149 ilustra­
cjami, ma więc charakter i 
naukowy, j albumowy. Wyda 
na starannie, w oryginalnym 
formhcie, na pięknym papie­
rze ilustracyjnym, oprawna w 
płótno z lakierowaną obwo­
lutą — powinna zaintereso­
wać naukowców i szerokie 
rzesze miłośników sztuki, a 
miasta Poznania przede wszy 
stkim. (na)

j „Koziołki" ( 
przypominają l

! Czy oddałeś już kupo­
ny „Koziołków”? /

Pamiętaj, że niezależnie 
cd wysokich wygranych j 

r pieniężnych w maju cze- j 
j ka na Ciebie w „Kozioł- 
) kach” 51 cennych na- 
I gród rzeczowych.

Teatry
W POZNANIU

OPERA — ul. Fredry — g. 19 —. 
„Krutniawa” (koniec około g. 22)
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 

— „Śmierć Komiwojażera” (ko­
niec około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.
16 i 19 — „Nie ma sprawiedli­
wych” (koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g .21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 — „Zona na niby” (ko­
niec około g. 21.45)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 — „Tomcio Palu­
szek”, g. 16.30 — „Ballady”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Kocham, kocham” 
KROTOSZYN — „Uczeń diabła” 
WRONKI — „Panna Maliczewska” 
OBORNIKI — „Powrót”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — ul. Ratajczaka — g.
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Mło­
dzi małżonkowie” (włosk.-fran/ 
18 1.)

BAŁTYK — ul, Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Tamango”, g.
23 — „Noc nad Pacyfikiem”
(USA 18 1.);

Zdjęcie z filmu 
„Noc na Pacyfiku”

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 9, 11.45, 14.30, 17.30 
20.30 — „Siedem grzechów głów 
nych” (franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — 
„Czarne perły” (jugos. 14 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
— „Szczęśliwa droga”

HUTNIK (Antoninek) — g. 10.45, 
19 — „Paryżanka” (fran. 18 1.) 

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14, 1S, 18 i 20 „Niebez­
pieczny wiek” (argent., 16 1.)

MALTA (Sródka)) g. 16, 18, 20 — 
„Milcząca gwiazda” (NRD-polski 
12 1.)

MINIATURKA — ul. Chelmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20,15 — „Tysiąc 
Talarów” (polski 10 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
— „Siódma pieczęć” (szwedzki 
16 lat)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 
17.30, 20 — „Odette S-23” (ang. 
14 lat)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Miejsce na ziemi” (polśki 16 1.) 

RIALTO — ul. Dąbrowskiego —
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „U 
progu ciemności” (ang., 18 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 — 
„Dziewczynka z dżungli” (radź. 
12 1.), g. 17.30, 20 — „Ostatnia 
miłość” (fran. 18 1.);

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 20 — „Rancho Texas” (polski 
18 lat)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18. «0 — 
„Kurier Carski” (jugos. 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
10, 12.30, 17.30, 20 — „Szatan za­
zdrości” (NRF 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
17.30, 20 — „Wicehrabia de Bra- 
gelonne” (fran. 14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 18, 20.15 — 
„Zobaczymy się w niedzielę” 
(polski 18 1.);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Gosposia do wszy 
stkiego” (USA 12 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — Ul. Armii 

Czerwonej — „Na krańcach Azji 
Południowej”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Książę My- 
szkin”, Polonia — „Mozart”; KA­
LISZ — Stylowe: „Wspólny po­
kój”, Wolność — ..Pechowiec”, Sy 
rena — „Strzały na granicy”; LE­
SZNO — Panorama: „Główna wy­
grana”; OSTRÓW — Roma: „Mont 
parnasse 1919”, Słońce — „Uciecz­
ka przed nocą”; PIŁA — Iskra: 
„Rozkaz zabić”, Lotnik — „Okno 
na podwórze”.

Badio
PROGRAM I

6.25 — Program dnia: 6.57 — O- 
mówienie audycji szkolnych i o- 
światowych; 7.15 — Muzyka; 7.45 
— Audycja dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta”; 8.06 — Prze­
gląd prasy; 8.35 — Muzyka i ak­
tualności; 9 — Audycja dla klas 
III i IV Pt. „Nie tak głośno — ci­
szej”; 9.20 — Poranny koncert sym 
foniczny; 10.10 — Koncert Orkie­
stry pod. dyr. H. Debicha; 11 — 
Audycja dla klasy V11 „W króle­
stwie czarnej kawy” 11.30 — Au­
dycja z cyklu: „Rodzice a dzieci”; 
11.35 —■ Suity kompozytorów pol- 
skich;12.20 Polskie tańce ludowe; 
12.40 Utwory skrzypcowe kompo­
zytorów polskich gra Aleksander 
Poleski; 13 — 3 x 15 melodii pol­
skich, czeskich i węgierskich; 14.05 
— Audycja dla klas III i IV pt. 
„Lato w Bronowie”: 14.25 — Na 
wesoło; 16.15 — Odtworzenie frag­
mentów koncertu chórów męs­
kich z sali Filharmonii Narodowej 
z okazji Festiwalu Chórów zorga­
nizowanego przez Towarzystwo 
Śpiewacze „Harfa” w Warszawie; 
17 — Dla dzieci audycja „Piotr 
Czajkowski”; 17.30 — Z życia
ZSRR; 18.05 — Historie nie z tej 
ziemi; 18.25 — Wędrówki muzycz­
ne po kraju; 19.05 — Melodie; 20.30 
— Podwieczorek przy mikrofonie 
z kawiarni Stolica w Warszawie; 
22 — Melodie taneczne; 22.45 — Mu 
zyka.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka: 7.40 — Pro 

gram dnia; 8.15 — Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego; 8.36 — 
Przegląd prasy; 8.45 — Śpiewa 
francuski zespół wokalny z towa­
rzyszeniem orkiestry; 9.05 — Mu­
zyka; 10 — Muzyka; 11.10 — Popu 

,’larna muzyka symfoniczna; 12.10 
— Chwila muzyki; |5.10 — Frag­
menty z suit kompozytorów ra­
dzieckich; 16 Aud. słów no-muzy oz 
na „Trzy Panie i trzech Panów t: 
16.50 — Piosenka expressowa; 17.15 
— Polskie melodie ludowe; (17.45 
— Co przynosi jutrzejsza niedziela 
sportowa; 17.50 — Koncert 1000 
szkół; 18.25 — Muzyka; 18.35 — Mu 
zyka i aktualności; 19.15 — Śpie­
wa „Śląsk”; 19.30 — Matysiakowie 
— ode. pow. radiowej; 20 — Kon­
cert Orkiestry i Chóru PR w Kra­
kowie pod dyr. Jerzego Gerta; 
21.27 — Kronika sportowa: 21.40 — 
Gra Poznańska 15-ka Radiowa; 22 
— Wirtuozi muzyki rozrywkowej 
i tanecznej; 22.20 — Na fali humo­
ru; 23 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 8A0, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

18.10 — Program pop.-nauk. pt. 
„Plying spots” — (lok.); 18.55 — 
Program tygodnia — (lok.); 18.55 — 
Magazyn kult. — PEGAZ — (W- 
wa); 19.30 — Dziennik — (W-wa); 
20 — „Gwiazda w cieniu” — film 
fab. prod. francuskiej (lok.); 21.35 
— Ostatnie wiadomości — (W-wa); 
21.45 — Progr. rozrywk. „Mój te­
atr” — Dymsza w 12 rolach — 
(W-wa).

KATOWICKA
16.40 — „Wujcio Adaś i Kajtuś” 

(Bajka); 18 — „Na zachód od O- 
dry” — magazyn; 18.40 — Program 
tygodnia; 20 — „Łatwe życie” — 
film fabularny prod. francu­
skiej.

Wystawy
BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj­
czaka — g. 11—17 — wystawa an­
gielskich książek naukowych;
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa malarstwa Cz. Rzepińskie- 
go-

BIBLIOTEKA WSE — ul. March­
lewskiego 146 — g. 9—19 wysta­
wa książki pt. „Ziemie Zachod­
nie nierozerwalnie związane z 
Polską”

Koncerty
AULA UAM — g. 49.30 — koncert 

dyplomowy absolwentów PWSM 
— dyrygent — Z. Szostak, soliś 
ci — H. Bylica — fortepian, L. 
Dąbrowska — fortepian, P. Rap- 
tis — tenor, H; Morawska -1- for 
tepian. I

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— interna, ul. Szkolna 8/12
SZPITAL WOJSKOWY — chirur­

gia, ul. Grunwaldzka.
WOJEW. SZPIT. DZIEC. — chir. 

dziec. do lat 14, ul. Józefa 7l

APTEKI — ul. Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Al. Marcinkow­
skiego 11, Dzierżyńskiego 349, Ma 
zowiecka 12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE f DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16. tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

piłkę grać potrafią. Mieliś­
my możność przekonać się 
o tym wielokrotnie w bezpó 
średnich spotkaniach z tymi 
zespołami.

W'szystko to nie może 
usprawiedliwiać czwart 

kow jj klęski. W po­
przednich spotkaniach z 
ZSRR też graliśmy z bardzo 
silnym zespołem, a jednak 
potrafiliśmy osiągnąć znacz 
nie korzystniejsze wyniki 
(dwie porażki 0:3 i 0:2 oraz 
zwycięstwo 3:1). Na stadio­
nie w Łużnikach nasza re­
prezentacja poniosła trzy 
klęski: cyj rową, taktycz­
ną i techniczną. To był 
knock-out! Na boisku grata 
tylko jedna drużyna.

Poziom naszego piłkar- 
stwa jest nadal, żenująco 
słabiutki. Jednorazowy „wy 
skok” w Szkocji należy za- 
pisać chyba na. konto gor­
szej niż zwykle gry prze­
ciwnika. Obecny poziom 
spotkań Ii-ligowych, a nie 
kiedy także I-ligowych nie 
odbiega w niczym od prze­
ciętności w klasie A lat 
powojennych. To wszystko 
składa się też na obraz gry 
naszych reprezentantów.

Aajwyższy już czas o d- 
m ł o d z i ć nasze piłkar 

stwo. Jeśli nie mogą uczy­
nić tego zespoły klu­
bowe, to pomyślmy chociaż 
o reprezentacji. Z pewno­
ścią nie tak trudno spośród 
200 000 piłkarzy znaleźć w 
kraju kilkunastu młodych, 
utalentowanych piłkarzy.

Weźmy przykład choćby 
z tenisistów NRF, którzy 
sprawili nam przesławne 
„lanie” w meczu dauiscu- 
powym. Przed dwoma laty, 
ani o Kuhnke, ani o Stucku 
nikt w Europie nawet nie 
słyszał. Dzisiaj ci „niezna 
ni” tenisiści odnoszą suk­
cesy nad najlepszymi.

Nie łudźmy się: młoda 
reprezentacja nie będzie od 
nosiła sukcesów od razu. 
Moż^ jednak za dwa, trzy 
lata reprezentacja nie bę­
dzie szokowała swą grą pre 
zesa PZPN i kibiców. War­
to spróbować radykalnych 
zmian. Nie mamy nic 
do stracenia.

Marek Wierzchowski

Jeszcze jedna 
„wędrówka"

Utalentowany lekkoatleta 
poznańskiego Energetyka 
Kaczmarowski, wyróżniający 
się szczególnie w skoku o tycz 
ce, postanowił opuścić barwy 
swego macierzystego klubu i 
przenieść się do Warszawy.

(P)

SOBOTA, 21 MAJA
Gotlz. 17. TRÓJMECZ LEKKOA­

TLETYCZNY Poznań — Wrocław 
— Zielona Góra (juniorzy). Stadion 
przy Al. Pułaskiego;

Godz. 18. GRUNWALD — AZS 
Poznań. Hokej na trawie — Pu" 
char PZIIT. Boisko przy ul. Ma* 
ratońskiej. . .

OLIMPIA — POLONIA GdansK. 
Piłka nożna — II liga. Stadion w 
Golęcinie;

WARTA (Oldboye) — reprezen­
tacja W-8. Piłka nożna. BOłSK® 
przy ul. Rolnej.


